PROTOKÓŁ NR VIII/2003

Z OBRAD VIII SESJI RADY POWIATU

ODBYTYCH W DNIU 25 CZERWCA 2003 ROKU

sala konferencyjna Urzędu Gminy w Bielicach

ul. Niepokalanej 34

Godz. 14.00

Do pkt. 1 porządku 

Otwarcie obrad, stwierdzenie quorum.

     Obrady VIII sesji Rady Powiatu otworzył i prowadził Przewodniczący Rady Jerzy Goclik, który na wstępie powitał Wójta Gminy Bielice, radnych, Starostę wraz z Zarządem i zaproszonych gości. 

Przewodniczący obrad stwierdził na podstawie listy obecności (zał. nr 1), iż na stan 17 radnych, obecnych jest 14, co stanowi odpowiednie quorum do podejmowania prawomocnych uchwał.

Radni nieobecni, usprawiedliwieni: Korzeniewicz Halina, Kunce Krzysztof, Maćkowiak Ignacy.

Do pkt. 2 porządku 

Zgłaszanie zmian do porządku obrad.

Porządek obrad VIII sesji Rady Powiatu stanowi zał. Nr 2 do protokołu.

Przewodniczący Rady J. Goclik poinformował, iż wpłynął wniosek od Związku Producentów Zbóż Ziemi Pyrzyckiej o udzielenie poręczenia na zaciągnięcie kredytu preferencyjnego, niezbędnego do przeprowadzenia skupu interwencyjnego. – Chciałbym abyśmy wzorem lat poprzednich, przyjęli uchwałę o maksymalnej wysokości poręczeń udzielanych przez Zarząd Powiatu Pyrzyckiego w 2003 r i proponuję, aby projekt tej uchwały rozpatrzyć w pkt 9a porządku. Ponadto Przewodniczący zaproponował na wniosek Zarządu Powiatu rozpatrzenie w pkt. 11 porządku projektu uchwały w sprawie określenia zadań, na które przeznacza się środki Państwowego Funduszu Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych.

Porządek obrad wraz z zaproponowanymi zmianami, został przyjęty w głosowaniu: 14 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.

Do pkt. 3 porządku

Przyjęcie protokołu z obrad VII sesji Rady Powiatu.

Protokół z VII sesji Rady Powiatu Pyrzyckiego, przyjęto w głosowaniu, liczbą głosów: 14 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Do pkt. 4 porządku

Wystąpienie Wójta Gminy Bielice.
Wójt Gminy Bielice Jan Adamski -  Cieszę się, że na terenie gminy Bielice odbywa się sesja Rady Powiatu, w zeszłym tygodniu były powiatowe zawody strażackie, wnioskuję z tego, że współpraca naszej gminy w ramach tego powiatu, czy z Radą, czy Zarządem Powiatu, układa się nieźle, myślę, że będzie tak dalej. Gmina Bielice liczy 3000 mieszkańców, jest to gmina typowo rolnicza, więc te problemy, które na dzisiejszej sesji, a w większości problemy rolnicze, które będą tutaj poruszane, to są problemy większości mieszkańców, a wiadomo, że na dzisiaj i rolnicy i mieszkańcy miejscowości popegerowskich, borykają się przede wszystkim z brakiem pracy, a co za tym idzie z brakiem pieniędzy i zamyka się koło, tych pieniędzy nie ma za wiele w gminie. Zresztą dla większości państwa, sytuacja w gminie typu Bielice, to sytuacja, z którą się spotykacie, na co dzień, ponieważ wszędzie jest to samo. Mam tylko nadzieję, że w tym roku żniwa i wszystkie sprawy z tym związane będą przebiegać sprawnie, nie wyjdą żadne już afery, czy sprawy, które spowodują, że ten, który jest na samym dole, rolnik, producent, okaże się znów oszukany, bo gdzieś na górze ktoś, coś tam zmajstrował. Mam nadzieję, że w tym roku, to będzie przebiegało lepiej. 

Jeżeli chodzi o działania, które na terenie gminy są rozpoczęte, w ramach tych niedużych środków, jest rozpoczęta przez poprzednika budowa szkoły i sali gimnastycznej. Na dzisiaj z braku środków nie możemy tej sali skończyć, ale mam nadzieję, że do przyszłego roku będzie można to zrobić. Ponieważ na terenie powiatu działa sporo organizacji, które wykraczają poza teren jednej gminy, właściwie działają na terenie całego powiatu, mam nadzieję, że współpraca między tymi organizacjami, a samorządami gminnymi, będzie przebiegała na tyle pomyślnie, że po ukończeniu tej akcji skupowej, tego wszystkiego nie będzie żadnych problemów, że ktoś ten, czy ów się zaangażował. Przypomnieć chciałbym jedno, że współpraca z kimkolwiek, na jakiejkolwiek płaszczyźnie powinna się opierać na tym, żeby obie strony wyciągały jakieś z tego korzyści. Myślę, że ponieważ jest tu tylu przedstawicieli organizacji związanych z rolnictwem, czy stowarzyszeń i tego typu spraw działających na terenie powiatu, czy województwa zachodniopomorskiego, że będziemy w stanie dogadać się i wszystkie sprawy, które można załatwić bez problemu zostaną załatwione. Najgorsze, to, co może nas spotkać w tej trudnej sytuacji, jakiej jesteśmy, to działanie samorządu, każdej z tych organizacji w swoją stronę. Musimy działać w każdym miejscu, w każdej chwili wspólnie. 

Do pkt. 5 porządku

Sprawozdanie Starosty z działalności Zarządu Powiatu.

Sprawozdanie z działalności Zarządu Powiatu złożył Starosta Władysław Dusza, sprawozdanie zostało złożone również w formie pisemnej i stanowi zał. Nr 3 do protokołu.

Do pkt. 6 porządku 

Interpelacje i zapytania radnych.

Radny J. Wójtowicz - Chciałem zadać dwa pytania, pierwsze z dziedziny drogowej, ale zanim zadam pytania, to dwa zdania, otóż reprezentuję gminę Przelewice. Gmina Przelewice jest dobrze wyposażona w ciągi piesze, nie narzekamy, ciągi chodnikowe wzdłuż drogi powiatowej 41-639 i żądanie wymiany przez radnego dotyczące jeszcze innej drogi może zabrzmieć niepoważnie. Natomiast, jeżeli radnego poruszają mieszkańcy, że mogą w tym odcinku drogi brakujący chodnik zrobić też przy udziale własnym, to nie mogę tego pytania nie zadać. Otóż panie Przewodniczący Zarządu, czy jest możliwe, aby w roku bieżącym ten odcinek drogi 150 m w ciągu tej drogi został wykonany przy takim wsparciu mieszkańców przy współpracy Zarządu Dróg Powiatowych oraz przy pewnym wsparciu materiałowym gminy Przelewice?

Drugie pytanie, które zadam dotyczy sądzę, wielu mieszkańców ze środowisk popegerowskich. Otóż ustawa z 17 grudnia z 1998 o emeryturach i rentach wprowadziła obowiązek ustalania tzw. kapitału początkowego i pragnę zauważyć, że wielu byłych pracowników PGR-ów, nie tylko a zwłaszcza ta grupa, z którą mam bardzo często kontakt, do wypełnienia tego obowiązku wystąpiło o niezbędne zaświadczenia w tym zakresie o zaświadczenia na tzw. drukach RP-7, do bardzo dobrze wyposażonej składnicy akt pracowników popegerowskich w Łobzie, żeby takie zaświadczenia zdobyć. Niestety czas oczekiwania na te zaświadczenia jest bardzo długi, poruszam to publicznie, dlatego, że nie mam innego sposobu, żeby przyczynić się do tego, żeby tym mieszkańcom, byłym pracownikom środowisk popegerowskich pomóc. W niektórych przypadkach czas oczekiwania na takie zaświadczenia dobiega do dwóch lat, to są już rzeczy, które nie mieszczą się żadnych annałach załatwiania spraw. Pytanie w związku z tym w imieniu bezpośrednio zainteresowanych gmin, czy czynności związane z otrzymaniem niezbędnych zaświadczeń w tym zakresie mogą być przez AWRSP przyśpieszone i usprawnione?

Radny W. Darczuk - Były wielokrotne interpelacje moje, już są tego plony, a więc na początku chciałem po raz pierwszy w II kadencji powiedzieć dziękuję dla szefa Zarządu i dla p. dyrektora Kibały za sprawne realizowanie moich interpelacji. Uważam, że jeżeli tak będzie funkcjonować Zarząd i poszczególne wydziały to i radni będą nazywani radnymi, a nie radnymi bezradnymi. Gratuluję za tak sprawne realizowanie moich interpelacji. 

Dwie interpelacje z dnia dzisiejszego. Pierwsza to ciąg dalszy tej drogi Sienkiewicza. My 4 czerwca we środę z p. dyr. Kibałą spotkaliśmy się z mieszkańcami ul. Sienkiewicza i oprócz nawierzchni powstał problem drugi, okazuje się, że co pewien czas mieszkańcy tej ulicy obserwują, że mleczarnia spuszcza nieczystości płynne. Myśmy nawet mieli się okazję przekonać, że faktycznie przed nami 2-3 dni były takie nieczystości spuszczane na ulicę. Uważam, że to jest niedopuszczalne i bardzo proszę o sprawdzenie, jak to faktycznie z tymi nieczystościami jest, bo to grozi nawet epidemią. 

Druga interpelacja, pracownicy administracji i obsługi szkół pytają mnie, jako wyborcy, jako radnego, jak to się stało, że od kilku lat w naszych szkołach prowadzonych przez powiat, pracownicy administracji i obsługi nie otrzymują żadnej rekompensaty podwyżkowej i jak to jest w stosunku do ustawy, ja nie znam tej ustawy, o podwyższenie 1 pkt. dla pracowników. Obecnie, ze starych danych 1 pkt. do oceny pracowników wynosił 3 zł. Jak to wygląda na dzień dzisiejszy i dlaczego ta ustawa nie jest na bieżąco realizowana prawdopodobnie, bo to nie obciąża aktualny Zarząd, tylko poprzedni Zarząd, prawdopodobnie od dwóch lat nie było żadnej podwyżki i nie była uwzględniona ustawa dla pracowników administracji i obsługi, oczywiście dla nauczycieli, zgodnie z Kartą Nauczyciela? Bardzo proszę o zainteresowanie się tym tematem, bo też są ludzie, sprzątaczki, administracja i obsługa, oni chcą żyć i też im się z tego życia i z tej pracy coś się należy. Prawie, że mnie zbulwersowała ta sytuacja, jeżeli to jest prawda, bardzo proszę o sprawdzenie i oczekuję na odpowiedź. 

Do pkt. 7 porządku 

Działalność organizacji rolniczych w Powiecie Pyrzyckim.

Powyższa informacja stanowi zał. Nr 4 do protokołu.

· Opinia Komisji Rolnictwa, Leśnictwa, Ochrony Środowiska, Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami stanowi zał. Nr 5.

* Wystąpienia szefów organizacji rolniczych:

Przedstawiciel Samorządu Rolniczego (ZIR) Edward Sadłowski – Samorząd rolniczy działa na podstawie ustawy z 14 grudnia 1999 r., po drodze była nowelizacja ustawy o Izbie Rolniczej, o samorządzie rolniczym z dnia 21 czerwca 2001 r. Rada Powiatowa powołała do życia 31 sierpnia 1996 r., w Szczecinie odbyło się I Walne Zgromadzenie Samorządu Rolniczego. Szczecińska Izba Rolnicza została powołana do życia, uznany został Zarząd w składzie 204 delegatów. Dzisiaj po reorganizacji w 1999 r., została powołana do życia Zachodniopomorska Izba Rolnicza. I kadencja ustawowo trwała 4 lata, reorganizacja dała możliwość funkcjonowania w II kadencji 6 lat. Funkcjonujemy dzisiaj II kadencję. Wybory odbyły się 6 grudnia 2002 r. Samorząd Rolniczy art. 1 ustawy „tworzy się samorząd rolniczy do rozwiązywania problemów rolnictwa w województwie zachodniopomorskim i reprezentowania rolników”. Aczkolwiek ustawa jest, ale na dzień dzisiejszy w dwóch przypadkach nadaje kompetencje samorządowi rolniczemu. Po pierwsze opiniowanie ziemi rolniczej na cele nierolnicze, o które gminy zwracają się do Urzędu Wojewódzkiego o przekwalifikowanie i w drugim przypadku opiniowanie aktu prawa miejscowego. Dyskusja, która będzie mam nadzieję w tym temacie, wyłoni też to, jak kto podchodzi do tego, jak to samorząd gminny, powiatowy, rozumie, jak opracuje to samorząd rolniczy, opiniowanie aktu prawa miejscowego. Mam tu na myśli uchwałę Rady Gminy na temat wysokości, jeśli chodzi o naliczanie podatku rolnego. Mówiąc szczerze szwankuje to na dzień dzisiejszy. Samorząd Rolniczy ma możliwość wymierzania podatku rolnego, na razie tego nie robimy, w ramach dobrej współpracy z samorządem gminnym, ustawa daje nam takie kompetencje. Dalej jest jakby opiniodawczy, doradczy tryb funkcjonowania Samorządu Rolniczego, ale w 1999 r. w marcu, podpisaliśmy porozumienie w Pyrzycach ze starostami województwa zachodniopomorskiego, również w marcu byliśmy współ wnioskodawcami powołania zespołu konsultacyjnego do spraw rolnictwa przy Wojewodzie Zachodniopomorskim, do dzisiaj ten zespół funkcjonuje. Powołaliśmy również do życia zespół do współpracy ze związkami zawodowymi. Ustawa z dnia 21 czerwca 2001 r., powołuje do życia Rady Powiatowe, ale § 22a mówi wyraźnie, jakie są kompetencje Rad Powiatowych. Są one czynnikiem opiniodawczo – doradczym dla Zarządu Wojewódzkiej Izby Rolniczej. To, co nam się udało w tym powiecie zrobić. Myślę, że i wystąpienie G. Senderka, obecnego Prezesa Stowarzyszenia Producentów Zbóż Ziemi Pyrzyckiej i przy pomocy Wójtów, Burmistrzów, Starosty Powiatowego obecnego i byłego, udało nam się powrócić do życia Stowarzyszenie Producentów Zbóż Ziemi Pyrzyckiej, które przyjęło na siebie obowiązek skupienia zboża od swoich członków. Na dzień dzisiejszy apel i mocne stanowisko Zachodniopomorskiej Izby Rolniczej w obecności Przewodniczącego, były również wygłaszane na ręce Prezydenta A. Kwaśniewskiego o nadanie kompetencji stanowiących dla samorządu rolniczego, m.in. o dwóch rzeczach  najważniejszych dla rolnictwa, obrotu ziemią i funkcjonowania Agencji Rynku Rolnego, tworzenia rynku rolnego od 2004 r., jeden temat tj. skup zboża 2003, temat wyzwanie. W tym miejscu mam bardzo dużo obaw, ale myślę, że to, co żeśmy w naszym powiecie zaczęli, będziemy razem kontynuować, żeby regulować rynek taki informacyjny. O godz. 12.00 podpisaliśmy porozumienie w obecności Wojewody Zachodniopomorskiego w porozumieniu z Agencją Własności Rolnej Skarbu Państwa, dotyczące obrotu zasobami Agencji Własności Skarbu Państwa, który przy udziale czynnika samorządowego Rolniczego, jakim jest Izba Rolnicza i daje to na mocy tego porozumienia podstawy członka Rad Powiatowych, co do zasiadania w Komisjach Przetargowych na prawach członka. Również wnioskujemy, aby wreszcie obudziła się Agencja Rynku Rolnego, centrala, i podejmowała decyzje, jeśli chodzi o nową organizację skupu zboża. Jeśli nie centrala niech daje kompetencje oddziałom wojewódzkim, które będą za to odpowiedzialne, mam tu na myśli nową organizację skupu płodów rolnych, bo jak patrzę na mapkę, to aż cierpnie mi skóra. 

Prezes Gminnego Związku Kółek Rolniczych i Organizacji Rolniczych Waldemar Baran – Dziękuję gminie Bielice, gdyż jako jedyna gmina wsparła rolników gminy Kozielice, bo gradobicie, które miało miejsce w tamtym roku i bądźmy szczerzy, jedynie od tych rolników dostaliśmy konkretną pomoc rzeczową zboże, ziemniaki. Tutaj już Wójt mówił, że można liczyć na inne gminy, my zrobimy praktycznie rzecz biorąc wszystko, jeżeli gminie Bielice będzie czegokolwiek brakowało. Na to może pan liczyć, że rolnicy z gminy Kozielice staną na wysokości zadania. Naszym, Zarządu obowiązkiem i rolą jest przede wszystkim dobra współpraca z panem Starostą jak i praktycznie z Wójtami i innymi organizacjami, które na terenie powiatu pyrzyckiego się znajdują. Wydaje mi się, że jest to współpraca dobra i układa się ona w sposób dobry. Rolą tak moją, jak i zarządu jest przede wszystkim przekazywanie informacji, które chociażby uzyskam dzisiaj, bo rolnicy, przynajmniej w tych trudnych czasach, na dzień dzisiejszy zostali pozostawieni sami sobie, są bezradni, i w tej chwili jedyną rzeczą, którą potrzebują jest informacja, a takową informację staramy się przekazywać na dół. Jeżeli dzisiaj np. uzyskam odpowiednie informacje od dyrektora Agencji Rynku Rolnego, a będą to informacje dobre, na pewno je przekażę i rolnicy będą najprawdopodobniej zadowoleni.

Przewodniczący Rady J. Goclik poinformował, iż pan Grzegorz Senderek 31 maja br., po złożeniu rezygnacji przez Ignacego Maćkowiaka z funkcji Prezesa Stowarzyszenia Związku Producentów Zbóż Ziemi Pyrzyckiej, zgodził się kandydować na tą funkcję i został jednomyślnie przez związkowców wybrany.

Prezes Stowarzyszenia Związku Producentów Zbóż Ziemi Pyrzyckiej Grzegorz Senderek – Związek Producentów Zbóż Ziemi Pyrzyckiej, jako struktura, jako stowarzyszenie podlega bezpośrednio właśnie wam, Radzie Powiatu, stąd też zgłaszamy się do was o poręczenie kredytu, no, bo my jesteśmy waszymi wyborcami, a więc, do kogo mamy się zwrócić jak nie do was? Zgłaszamy się o poręczenie konkretnie na kwotę 880 tys. zł. Nie jest to w ten sposób, żebyśmy byli np. jakimiś żebrakami, czy to, żeby Rada Powiatu na nas robiła, wypracowaliśmy majątek, który na pewno nie po to pracowaliśmy i tworzyliśmy, żeby go od razu sprzeniewierzyć. Będziemy starali się przy państwa pomocy - mam nadzieję - stworzyć prawdziwy związek z prawdziwymi magazynami, które są dla nas największą bolączką i po prostu właśnie brak ich wiąże nam ręce w taki sposób, że za każdym razem musimy kierować się właśnie do Rady Powiatu, prosząc o to, aby w końcu ktoś nas zobaczył. Poręczenia Rady Powiatu, to jest na prośbę często w kwestii takiej, że banki wymagają, aby było jak najwięcej tych poręczeń, jak będzie trzeba to nawet pójdziemy do proboszcza, żeby sobie takie poręczenie załatwić, od każdego będziemy się starali. To jest dziwne, że jeżeli podlegamy Radzie Powiatu, od nas wymagają poręczenia powiatu jako aprobaty tego, co robimy, ale dostaliśmy przydział na skup 2000 ton w tej akcji i podkreślam, że będziemy starać się wynegocjować, czy wymusić na Agencji Rynku Rolnego, żeby to był skup od podmiotów członków związku, także tutaj będziemy skupować w magazynie GS, jak również w kraju, w ELPASZ Banie, tutaj może być faktycznie kwestia sporna, dlaczego Banie no, współpracowaliśmy i było dobrze, wiec nie wiem, dlaczego mielibyśmy szukać czegoś tam po Polsce, czy kombinować jakieś nowe magazyny, współpraca układała się bezkonfliktowo, dlatego też z tymi firmami rozmowy przeprowadzaliśmy, teraz tylko jeszcze kwestia podpisania umów. Z bankami rozmowy są wstępne przeprowadzane, bank nie powiedział nie, ani tak, więc będziemy czekać tak jak to było w zeszłym roku i jak było zawsze. Dlatego też kończąc, chciałbym jeszcze raz prosić o poręczenie za naszą wiarygodnością, bo to jest poręczenie za wiarygodnością firmy. Musimy mieć magazyny, a to jest kwestia nas wszystkich wyborców i was jako radnych, żebyśmy te magazyny mieli w zasięgu ręki w takim stopniu, na jaki nas stać, by Agencja Własności Rolnej Skarbu Państwa wyszła naprzeciw naszym oczekiwaniom, ale okazało się, że albo będziemy mieli magazyny, albo będziemy robić skup.

Radny P. Rybkowski – Z materiałów, które posiadamy wiemy, że Agencja Własności Rolnej Skarbu Państwa wyposaża dzieci rodzin popegerowskich, natomiast wiemy też, że rolniczy stan jest coraz biedniejszy i niestety raczej nie ma takiej organizacji, która by może zajęła się tymi dziećmi. Myślę, że akurat taka rola mogłaby Izbie Rolniczej przypaść w udziale i można by się tym problemem zająć. Wiemy, że my mamy ten teren rolniczy i może się okazać, że niedługo nie będzie, dla kogo tworzyć tego skupu, obrotu ziemi, ponieważ tych rolników tak naprawdę nie będzie.

Prezes ZIR E. Sadłowski – Osobiście wręczałem swego czasu w ZSRCKU stypendium dla 2 uczniów, bo taka była inicjatywa na początku, kiedy fundusze samorządu rolniczego były całkiem inne, była inicjatywa zbierania pieniędzy i w szkołach rolniczych, takie fundusze żeśmy tworzyli. Na dzień dzisiejszy IR również się boryka z problemami finansowymi. Mogę powiedzieć, że mamy 10 ludzi, którym z kodeksu pracy jesteśmy winni pensje. Wójtowie, wy doskonale o tym wiecie, że tak to jest i przy tej okazji, to mam apel do dwóch Wójtów naszego powiatu o przekazanie 1% odpisu z podatku rolnego na rzecz IR, nie będę mówił, których, bo w sumieniu swoim to wójtowie wiedzą, którzy przekazali, a którzy nie, ale apeluję i mam wykaz przed sobą, jeśli Państwo chcecie wiedzieć, ile gmin nie przekazało, 30% nie przekazało, ale płacimy ludziom, mamy biura, korespondencję, współpracujemy ze związkami zawodowymi. Na dzień dzisiejszy zarząd się zajmuje tymi sprawami, powiem szczerze, działamy jak straż pożarna, bo nie ma odgórnej polityki rolnej.

Radny P. Rybkowski – Ja rozumiem p. prezesie, że pan nie dysponuje takimi środkami, ale znając rolę samorządu „loking-ową”, czy można próbować wyżej? To nie chodzi o to, żeby Izba sama dała pieniądze z tych składek, które samorządy wpłacają, ale szukanie właśnie tych środków wyżej. Ja zdaję sobie sprawę, że Izba jest biedna, ma pracowników, wydatki, natomiast ta rola „looking-owa”, opiniotwórcza, wpływanie na pewne sprawy, ustawy, to mogłoby spowodować, że ktoś wreszcie przyjrzałby się sprawie wykształcenia młodzieży, tym bardziej, że w tych obecnych czasach, gdzie prowadzimy tą gospodarkę naprawdę wymagającą i umiejętności i znajomości, i wykształcenia, i żeby iść w tym kierunku, nie tylko skupić się na innych.

Radny W. Darczuk – Jedno, co mnie zbulwersowało Edku, to twoje słowa na końcu, że na razie walczycie jako samorządowy, a właściwie społecznicy o wpływ na rynek rolny i również o gospodarkę ziemi. Mam pytanie zasadnicze – czy faktycznie po wyborach samorządowych żadna ranga wasza nie wzrosła w stosunku do wpływu na organizacje rolnicze, ewentualnie na interpelacje do Ministerstwa Rolnictwa w tym temacie? Ponieważ powtarza się ta sytuacja, co przez 4 lata przerabialiśmy, że żniwa tuż, tuż, a problem nadal nie rozwiązany, i prawi rządzili i lewi rządzili, a skupu dalej nie ma i czerwiec mija, już niektórzy cieszą się, że może ktoś rolników wyprowadzi na ulicę, czy to jakby się nic nie zmieniło w stosunku centrali do samorządu Izby Rolniczej?

Prezes ZIR E. Sadłowski – Ustawa z 2001 r. reguluje kwestie przekazywania 1% odpisu z podatku rolnego bezpośrednio na konto IR i tutaj też była przepychanka, ale na dzień dzisiejszy funkcjonuje to. Wojewódzka Izba Rolnicza opiniuje uchwałę Rad Gmin, jeśli chodzi o przeznaczenie ziemi rolniczej do celów nierolniczych i opiniujemy akta prawa miejscowego, uchwały Rady Gminy, przede wszystkim, jeśli chodzi o wysokość podatku rolnego. Nie kwestionujemy, jeśli podatek jest utrzymany na poziomie roku ubiegłego, albo jest niższy, no to bijemy brawo dla Rad Gmin, że akurat te rolnicze działają i to reguluje całkowicie kwestie, a dalej my możemy opiniować, pisać, my to robimy, ale dopóki władza nie da kompetencji stanowiących samorządowi rolniczemu, ja mówiłem w obecności pana Przewodniczącego, panu Prezydentowi, chciałbym i życzyłbym sobie i wszystkim rolnikom, żeby tak parlament legislacyjnie zadziałał, jak zadziałał przy ustawie o ustroju rolnym państwa. Nie wiadomo, kiedy ustawa powstała, „wyrzuciła za burty” opiniowania, IR, bo tam była opinia IW, zostało to wyrzucone, my teraz musimy sztukować, porozumienia podpisywać, ale parlamentarzyści tego nie zrobili. Na zaproszenie samorządu rolniczego parlamentarzystów w poprzedniej kadencji i na Walne Zgromadzenie, gdzie się świat rolniczy zbiera, radni na podstawie ustawy radni wojewódzcy się zbierają, ta sama ranga przyjeżdża w porywach – jeden poseł, i to jest wszystko. Tak jesteśmy dzisiaj traktowani, dlatego dopóki nie będzie polityki rolnej, która będzie akceptowana, konsultowana ze środowiskiem rolniczym, możemy regulować rolnictwo z zarządzeniami, rozporządzeniami, tak jak to się dzisiaj dzieje i działać tak jak działamy poprzez chwilowe łatanie dziur na zasadzie straży pożarnej. To, co powiedziałem, albo Warszawa podejmie decyzję o nowej organizacji skupu zboża, bo tak jak ARR magazyny w innych częściach kraju ma, w zachodniopomorskim nie ma i od dawna mówimy, my jako IR, samorząd rolniczy, od strony powierzchni magazynowych jesteśmy przygotowani w tym województwie, bo mamy przygotowanych atestowanych powierzchni magazynowej 950.000, potrzeba nam jest żeby skupić zboże 550.000. Jest 400.000 wolnej powierzchni magazynowej, żeby poprawić geografię skupu, trzeba by było te małe magazyny wykorzystać, ale ktoś musi podjąć decyzje. My dzisiaj protestujemy jako IR, jak mówimy o tym rynku zboża, że nie skup na elewatorze EWA na nabrzeżu, tylko 15.000, bo Ogłodziński dyrektor będzie mówił, która firma „Glencore” i „Cargil” w elewatorze, żeby rolnicy zawieźli do elewatora te 75.000, poprawiając geografię skupu, rozłożyć to po całym województwie, tam gdzie są białe plamy. To jest stanowisko samorządu rolniczego, ale kompetencje, jeśli by były takie, że ARR musi uzyskać opinie. To są kompetencje, o takich kompetencjach my mówimy. Dopóki tego nie będzie, to zawsze samorząd będzie traktowany, jak kwiatek do kożucha. Mamy IR, możemy zatykać dziury IR, bo tak to się robi, ale 4 lata temu myśmy dogadali się IR, wójtowie, rolnicy, stworzyliśmy stowarzyszenie, które dzisiaj zostało same Myślę, że Wysoka Rada podejmie odpowiednią decyzje. Poprzez to, trochę może żeśmy za szybko to zrobili, bo dzisiaj w Choszcznie starosta, burmistrzowie i samorządowy wydzierżawiają od syndyka masy upadłościowej magazyny, będą kupowali zboże od swoich rolników. Uczestniczyłem w spotkaniu Wojewody, w negocjacjach, jakie były i tak to wyglądało. Czy dzisiaj my jesteśmy gotowi do tego, bo ten skup w tym roku mówiąc szczerze, współczuję sobie, rolnikom, bo będą przepychanki najprawdopodobniej, ale zboże będzie skupione, bo na dzień dzisiejszy 350 i 200 tj. 550 więcej niż nam potrzeba, czyli wskazują podmioty skupowe, że czują interes, chcą zboża. Susza, czyli zboża nie będzie, czyli rolnicy jak wytrzymają nie dadzą się oszukać takim firmom, które oszukują. Nie będzie dużo problemów, ale naprawdę jestem przerażony tym, co się stanie na drugi rok. Nie będzie ARR na spotkaniach z nimi, a to, co się w naszym powiecie działo przedtem, 2 lata temu, ile było spotkań na żniwach z rolnikami, ile informacji, co drugi dzień. Wójtowie po kolei organizowali spotkania żniwne, a jeszcze nie było wiadomo, kto, co i jak będzie kupował. Zasady były ustalone dzisiaj, razem ze Starostą, bo mam takie pismo konwentu samorządowego w powiecie pyrzyckim, że będziemy robili spotkanie żniwne, ale w momencie, kiedy już ARR skończy swoją robotę, kiedy będzie wiadomo, kto kupuje, czy nie kupuje. To też jest informacja, bo pozytywna, czy negatywna, to jest informacja. Tak to żeśmy robili, sztuka na sztukę spotkań, z całym szacunkiem dla organizatorów, bo one są wszystkie potrzebne, ale żeśmy zamęczali rolników również za dużą organizacją spotkań, bo robimy papiery, spotkania, ale najważniejsze są wnioski wystawione i realizacja tego, bo wszyscy narzekamy, jako instytucje, że nie mamy pieniędzy, żeby to wszystko musiało chodzić, to potrzebne są pieniądze. Tak jak Prezes Stowarzyszenia mówił, jak by miał magazyny, a jeszcze te nieżyciowe zasady skupu, od 4 lat mówimy, w statucie mamy zapisane stowarzyszenia tak, że stowarzyszenie obsługuje w pierwszej kolejności swoich członków, a w zasadach skupu zapisane jest tak, że podmiot, nie ważne, jaki, kupuje zboże kolejno. Szanowni Państwo po 4 latach udało nam się, że Prezes z ARR zapisał, że trzeba to zmienić, zapisał, a czy będzie to zmienione, to tego nie wiem.

Przewodniczący J. Goclik – Pan Prezes Sadłowski dwukrotnie powoływał się na mnie jako na świadka swojego wystąpienia bezpośrednio kierowanego do Prezydenta RP. Ja tylko mogę powiedzieć, że Prezydent bardzo poważnie przyjął to wystąpienie i powiedział, że wystąpi z inicjatywą ustawodawczą i pani profesor Małyszowej zleci przygotowanie takiej nowelizacji ustawy o samorządzie rolniczym, aby autorytet ten został podniesiony i możliwości współdecydowania.

Radny J. Jaworski – Rolnicy, którzy pracują w tych organizacjach to są społecznicy, jaka byłaby ich rola? Rola ta, to zaopiniowanie pewnych ustaw, aby poprawić sytuację rolnictwa, ale okazuje się, że wybieramy, i z tej naszej dyskusji wynika, że to wina Edka jest, że działa, a gdzie są agencje rządowe, gdzie jest Ministerstwo Rolnictwa, które ma swoje agendy i stworzyć proste, czytelne zasady skupu i funkcjonowania. My od iluś lat spotykamy się, mało tego doprowadzimy do sytuacji, że się pokłócimy i dalej produkt nie będzie skupiony. Dlaczego? Gdzie jest ta wina? Ktoś z góry nie chce przeprowadzić właściwie skupu, widocznie mu nie zależy. W związku z tym po jakimś czasie działalności doprowadzimy do takiego stanu, że w kraju zabraknie na potrzeby żniwne. W związku z tym myślę, że tutaj w tym punkcie trzeba oddać hołd i podziękowanie tym rolnikom, którzy swój czas poświęcają dla dobra innych i dla działalności.

Przewodniczący Rady J. Goclik – Myślę, że takie będzie stanowisko całej Rady. Zostało one zresztą wyrażone wcześniej w opinii Komisji Rolnictwa o działalności tejże organizacji. Pyta się radny Jaworski, gdzie Agencje Rządowe, przedstawiciela agencji mamy na sali, więc będzie mógł zabrać głos, jeżeli Wysoka Rada pozwoli, żebyśmy przeszli do pkt. 8. Nie słyszę sprzeciwu.

Do pkt. 8 porządku 

Działalność powiatowych oddziałów AWRSP, ARiMR, ARR.

· Informacja Agencji Własności Rolnej Skarbu Państwa O/T Szczecin Przedstawicielstwo Pyrzyckie stanowi zał. Nr 6 do protokołu.

· Informacja Agencji Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa Biuro Powiatu Pyrzyckiego stanowi zał. Nr 7 do protokołu.

· Informacja Agencji Rynku Rolnego O/T w Szczecinie stanowi zał. Nr 8 do protokołu.

· Opinia Komisji Rolnictwa, Leśnictwa, Ochrony Środowiska, Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami stanowi zał. Nr 9.

* Wystąpienia szefów agend powiatowych:

Administrator AWRSP O/T Szczecin Przedstawicielstwo Pyrzyckie Wojciech Kuźmiński - AWRSP jest jednostką, która funkcjonuje w otoczeniu rolnictwa już ponad 10 lat, dokładnie od lat 11. Od lat 11 to są nasze działania i myślę, że są wszystkim znane. Tak się złożyło, jednak, że ten jedenasty rok jest ostatnim rokiem działalności AWRSP w takim kształcie, jakim ją znamy. Ustawa, która wejdzie niebawem, w połowie lipca, ustawa o kształtowaniu i ustroju rolnego likwiduje AWRSP i powołuje w jej miejsce Agencję Nieruchomości Rolnych. Wydaje się, że ustawodawca chciał wprowadzić miejmy nadzieję, że wyposażył tą nową agendę w instrumenty, które pozwolą na skuteczniejsze realizowanie polityki państwa, właśnie obrotu ziemią rolniczą. Również i nasze jednostki terenowe troszeczkę zmienią swój dotychczasowy charakter, do tej pory, jak wiemy w powiatach funkcjonują przedstawicielstwa powiatowe, tak jest również w województwie zachodniopomorskim. Również na bazie zlikwidowanego gospodarstwa rolnego Skarbu Państwa w Żabowie powstało przedstawicielstwo pyrzyckie, funkcjonujemy już lat 4 w Pyrzycach, początkowo na ul. Dworcowej, teraz użyczą nam pomieszczeń pan Starosta w budynku przy ul. Lipiańskiej 4. Niedługo te nasze jednostki zmienią nazwę na jednolitą w kraju, będą to jednostki gospodarowania zasobem i jak sama nazwa wskazuje te jednostki terenowe będą się zajmowały rozdysponowaniem mienia po zlikwidowanych Państwowych Gospodarstwach Rolnych. Jeżeli chodzi o Powiat Pyrzycki, to jest on powiatem mniejszym i również do zasobów Własności Rolnej Skarbu Państwa przyjęto stosunkowo niewiele tych nieruchomości, jeżeli już można powiedzieć, że 31 tys. to jest mało z 8 ha, to jest niewiele. Do tej pory udało się trwale rozdysponować ok. 32%, czyli poprzez sprzedaż, nieodpłatne przekazanie, jeśli byśmy prześledzili sytuacje w innych regionach kraju, w innych powiatach to ten proces rozdysponowania trwałego jest bardzo podobny, przy czym nasze gminy są pod tym względem mocno zróżnicowane, średnio, co prawda to jest 30%, ale przykładowo w gminie Lipiany to jest 9,6%, a w gminie Warnice 69%, średnio jednak 30% podobnie jak w innych częściach województwa. Oczywiście to tempo rozdysponowania zależy w dużej mierze również od Agencji, od jej wcześniejszych decyzji prywatyzacyjnych, wspomniane Lipiany to przecież jedna wielka spółka, spółka AGROL nr 1 w oddziale terenowym Agencji Własności Rolnej w Szczecinie, czyli na początku spółka pracownicza, a później spółka z ograniczoną odpowiedzialnością, niedawno spółka w upadłości, a ostatnio spółka właśnie przechodząca wielką restrukturyzację, Większość gruntów poza tymi 30, które już trwale rozdysponowaliśmy znajdują się w długoterminowych dzierżawach, mienia rozdysponowanego jest stosunkowo mało, to jest 2111 ha, są to przede wszystkim użytki zielone i grunty rolne, takie marginalne, rozdrobnione, najwięcej takich jest w gminie Kozielice, w gminie Lipiany również, ale są to grunty ze względu na te wskaźniki bonitacyjne, grunty gorsze. Chociaż sytuacja troszeczkę się zmienia, bo ostatnio wraz ze zbliżaniem się daty członkostwa naszego kraju ze strukturami unii również wzrasta zainteresowanie tymi słabszymi gruntami szczególnie, jeżeli tworzą one pewne kompleksy. Szczegółowe dane zawarłem w tej informacji, którą tu przygotowałem, ale nie ma potrzeby myślę omawiania tej informacji. Jeżeli chodzi o działalność przedstawicielstwa pyrzyckiego, to już od początku 2000r. to skupiliśmy się głównie na transakcjach związanych z upełnorolnieniem już istniejących gospodarstw rolnych i jeżeli państwo zwrócą uwagę na strukturę obszarową sprzedawanych gruntów, to widać, że dominują nieruchomości takie najbardziej poszukujące przez rolników, czyli w granicach 10-50 ha. Nie było transakcji z dużymi obszarami, nie było również transakcji za spółkami prawa handlowego. Rozdysponowanie gruntów to jest główne zadanie, którym się zajmujemy, jest również jeszcze szereg innych zadań, m.in. pomoc byłym pracownikom zlikwidowanych Państwowych Gospodarstw Rolnych, oczywiście zdajemy sobie sprawę, że ta pomoc jest mała, niedostateczna, punktowa, ale tutaj pewne rzeczy nas ograniczają, ograniczają nas z jednej strony przepisy prawa, z drugiej strony sztywne wydatki, które Agencja musi ponosić związane m.in. z tym, że po raz pierwszy wpisano budżet Agencji do budżetu rządowego, niemałe pieniądze Agencja również odprowadza na dopłaty do Agencji Rynku Rolnego. Jest jeszcze wiele innych problemów, z którymi się zmagamy, to jest problem mienia zabużańskiego też skutecznie ogranicza nasze obecne przychody, wiadomo od początku roku Agencja nie może organizować przetargów na zbycie nieruchomości powyżej 2 ha. Oczywiście skupiamy się teraz na sprzedaży ziemi dla rolników w przetargach ograniczonych, taka możliwość nadal istnieje. Jeżeli chodzi o pomoc byłym pracownikom PGR-ów, to właśnie wspomniana akcja stypendialna działa na szeroką skalę, jeżeli chodzi o szkoły średnie Powiatu Pyrzyckiego, to takie stypendia przyznano 325 stypendystom, czyli jest to stosunkowo duża grupa osób. Odnosząc się do pytania pana radnego Wójtowicza o pewne opóźnienia w wydawaniu druków RP 7 niezbędnych do naliczania kapitału początkowego, oczywiście takie opóźnienia istnieją, ale mogę zapewnić, że wszyscy, którzy wystąpili z wnioskiem - trochę tego czasu jeszcze zostało - do zakończenia całej akcji takie świadectwa dostaną, należy zwrócić uwagę, że ta grupa byłych pracowników PGR, to jest chyba największa grupa oczekujących na załatwienie sprawy naliczenia kapitału początkowego i nie ma, co się tu dziwić, że pewne opóźnienia występują, ale jeżeli chodzi o to, że ktoś może nie dostać - nie ma takiego niebezpieczeństwa, mogą być opóźnienia w wydawaniu innych druków, ale druki RP 7 na pewno, zresztą Zachodniopomorska Składnica Akt zlikwidowanych PGR - ów uruchomiła ostatnio trzecią zmianę, czyli pracujemy 24 na 24 h, wszystkie podania będą rozpatrzone, miejmy nadzieję. Dziękuję.

Agencja Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa Biuro Powiatu Pyrzyckiego Kierownik Marek Jakubiak podziękował za współpracę z samorządem powiatowym, a zwłaszcza z Komisją Rolnictwa, powiedział, że wspólnie z panią Przewodniczącą Haliną Korzeniewicz i z panem Wiceprzewodniczącym są w stałym kontakcie i przeprowadzają razem szkolenia, spotkania, analizy, co do przyszłości w kontekście wejścia do struktur unijnych dla szeroko rozwiniętego rolnictwa w Powiecie Pyrzyckim. - Szanowni państwo, Biuro Powiatowe funkcjonuje niemalże w całości od miesiąca grudnia minionego roku przy ul. 1 Maja 7 w Pyrzycach. Prace adaptacyjne w dawnej restauracji Niwa zaczęły się w miesiącu sierpniu minionego roku. Na dziś funkcjonalność biura jest wypracowana, co do ostatniego szczegółu, biuro jest duże, przestrzenne. Przeprowadziliśmy akcję identyfikacji i rejestracji zwierząt w zakresie kolczykowania bydła, stan aktualny bydła w naszym powiecie jest to 6325 sztuk. Przy różnych analizach w relacji do lat kilku, kilkunastu wstecz jest to znaczne zmniejszenie pogłowiu bydła, ale takie są niestety dzisiaj realia. Cała akcja przebiegła sprawnie, poprawnie, bez większych komplikacji i rolnicy nasi podchodzą do niej z pełnym zrozumieniem, nie było żadnych, jakichkolwiek odmów kolczykowania, bardzo pozytywnie podeszli do całej sytuacji, za co też publicznie chciałbym podziękować wszystkim rolnikom, hodującym bydło w naszym powiecie. Obecnie trwa część informatyczna, tzn. budowanie systemu informatycznego ogólnopolskiego, czyli tworzenie bazy danych ogólnej w centralnym serwerze. Jest to dosyć żmudna, trudna praca z tego względu, że każda sztuka musi zostać poprawnie zaewidencjonowana w tym systemie informatycznym, stąd też, być może jest to jeden z wielu z powodów, który przy różnych publikacjach prasowych, wszelkie informacje się ukazują, ale co do tego ja osobiście nie mam żadnych obaw, że nie zdąży tam za funkcjonować sam system identyfikacji, rejestracji biura. Centralny system przyjął już znaczną większość sztuk, które są hodowane przez naszych rolników. Przechodząc dalej cała akcja zakończyła się z dniem 30 marca br. Przygotowujemy się do pełnej, jak gdyby obejmującą całościowo każdego rolnika posiadającego grunty rolne, akcji szkoleniowej, w której warsztatowo każdy rolnik będzie uczył się wypełniać wniosek o dopłatę bezpośrednią do powierzchni, gdzie prowadzi produkcję. Całość tej akcji rozpocznie się od października br., a skończy w marcu przyszłego roku. Posiadamy harmonogram opracowany dla każdego sołectwa, dla każdej wsi z uwzględnieniem liczby rolników w poszczególnych miejscowościach, chciałem tutaj również podziękować wójtom, burmistrzom naszego powiatu w porozumieniu z nimi, a także z władzami sołeckimi poszczególnych obiektów, które znajdują się na wsiach, uzyskaliśmy zgodę i w porozumieniu z nimi będziemy mieli udostępnione lokale, w których odbędą się te szkolenia. Jest to organizacyjnie dosyć skomplikowana akcja, ale jestem pełen optymizmu. Ze strony organizacyjnej jesteśmy bardzo dobrze przygotowani, przeprowadzimy, tak mi się wydaje, jestem przekonany wręcz, bez większych komplikacji. Trudnością, jak gdyby, do której przykładamy znaczącą uwagę jest to, aby odbiorca szkolenia, czyli rolnik, czy osoba wnioskująca o dopłatę bezpośrednią, aby nauczyła się poprawnie wypełniać wniosek. Opracowywane są procedury, które mają pomóc, w jak najprostszym, przekazaniu tych informacji, w wypełnieniu wniosku, ale także przeróżne zakresy obowiązujących dokumentacji dodatkowych, mam tu na myśli zaświadczenia potwierdzające własność danego gruntu, lub też do prawa najmu, przeróżne formuły i tak duża liczba możliwości "obrotu" użytkowego gruntów rolnych jest tak duża, że z tego względy, żeby wyłapać wszystkie istniejące formuły zarówno spadkowe, rodzinne, prze różne relacje wartościowe pomiędzy np. podmiotami, które w relacjach handlowych jak gdyby użyczają sobie gruntów jest wprowadzona akcja pilotażowa, w naszym powiecie ona też się odbędzie 28 czerwca (w sobotę), miejsce wyprawy - sołectwo Brzezin - gdzie z tych szkoleń w całym województwie będą dwa takie miejsca, to jest akcja ogólnopolska, gdzie z tych szkoleń będziemy przeprowadzać analizy szczegółowe, gdzie w praktyce zostanie jak gdyby ujęte sytuacyjnie to, czego nie uda się przewidzieć nie tylko osobom zajmującym się bezpośrednio w biurach powiatowych, ale też i w centrali, czy też osoby, które bezpośrednio pracują w rolnictwie, związki, izba, itd. Prowadzone są szerokie konsultacje, tutaj za pracę można uznać bardzo pozytywną, będzie ona - wydaje mi się - zasadniczo wnosiła wiele aspektów ułatwiających w przyszłości wykonanie jednostki.

Radny W. Darczuk swoją wypowiedź skierował do pana W. Kuźmińskiego. – Z pana słów padło sformułowanie, że rozdysponowano majątek nie tylko ziemski, ale był i majątek trwały, my wiemy, choćby o Żabowie wspomnianym przez pana. Przyznaje pan, że pomoc jest mała dla pracowników PGR, którzy wnieśli wkład w ten majątek, inne ugrupowania społeczne jak górnicy, hutnicy dostali jakieś rekompensaty, rolnicy praktycznie nic nie dostali. Rzuciliście „ochłap” na koniec związany ze stypendiami dla młodzieży, który został wyżebrany, wykrzyczany właściwie przez wszystkich. Tutaj pan mówi, że jeszcze dopłacacie do ARR, dopłacacie do centrali, do rządu, ale powiedzmy sobie prawdę, zgubiliście państwo tego człowieka z PGR-u. Zgubiliście go, ale cieszy mnie to, że statystycznie wynosi 32%, czy te 68%, to jest szansa, żeby dowartościować tego mieszkańca PGR-u, który wniósł swój majątek? On nie miał możliwości kształcenia, takiego jak mieszkaniec miasta, i raptem wszystko państwo mu zabraliście i został bez pracy, bez przygotowania. Kto odważniejszy, kto o większych umiejętnościach, jakoś się przeobraził, przekształcił. Większość jednak niestety wpada w coraz to większe ubóstwo, czy państwa to nie boli? Jak można roztrwonić majątek ludzi, którzy włożyli potężny wkład w ten dany PGR i zostawić ich na pastwę losu. Proszę mi odpowiedzieć, i co z tymi 68% zrobicie? Czy może, choć w jakiejś formie rekompensatę oprócz tych stypendiów dla tych pracowników dacie?

Starosta Pyrzycki Wł. Dusza – Chodzi mi o magazyn zbożowy w Batowie, zadaliśmy sobie trochę trudu, żeby ten magazyn przejęło stowarzyszenie. Zrobiliśmy kilka spotkań, został przygotowany przetarg specjalnie w zasadzie pod Stowarzyszenie. Ubolewam, że Stowarzyszenie zrezygnowało z tego przetargu nie informując nas o tym. Dowiedzieliśmy się o tym całkiem przypadkowo. Z tego wynika, że wysiłek nasz kilkumiesięczny nie został w pełni wykorzystany, ale mam nadzieję i tutaj też wnioskuję do wszystkich, żebyśmy nie dopuścili do tego, żeby te magazyny w wyniku następnego przetargu dostały się w ręce tzw. cwaniaczków, gdzie efekty takie mamy z lat ubiegłych, żeby te magazyny dostały się w ręce przynajmniej kogoś, kto zagwarantuje, że będzie prowadzić skup na terenie Powiatu Pyrzyckiego, a najlepiej by było, ja w dalszym ciągu jestem przekonany i będę robić wszystko, żeby jednak Stowarzyszenie Producentów Zbóż Ziemi Pyrzyckiej, to apeluje, żebyśmy razem się zastanowili, stworzyć jakiś podmiot, żeby te magazyny przeszły w ręce rolników. Rolnikom powiatu pyrzyckiego te magazyny się należą, tutaj żadnej łaski nikt nie robił, to, co mówił kolega Darczuk, nie tylko pracownikom PGR-u, ale jeżeli nie przejmie tych magazynów ktoś, kto zapewni i da gwarancję, że będzie prowadził skup bez względu na to, jaka będzie polityka, bo przy skupie zboża, to więcej jest polityki, więcej kapitału politycznego, jak faktycznie tego się prowadzi. Będę próbował zainteresować wszystkich, żebyśmy czuwali, gdzie i w czyje ręce te magazyny pójdą. Jeżeli będzie to podmiot miejscowy, a z tego, co już słyszałem Centrala Nasienna interesuje się tymi magazynami, to musi być skup prowadzony dla miejscowych rolników i nie w październiku, we wrześniu, tylko zaraz od pierwszego dnia żniw. Dlatego proponuję abyśmy, ja ze swojej strony postaram się, żeby wójtowie, burmistrzowie też się włączyli, wszystkie samorządy, organizacje rolnicze, czuwały nad tym, żeby te magazyny nie dostawały się w ręce ludzi spoza naszego terenu, tak jak mamy z magazynami ELSTARU. Magazyn, który praktycznie wystarczyłby dla Powiatu Pyrzyckiego jest w rękach ludzi obcych spoza terenu i on nie jest zainteresowany mieć magazyn, wydzierżawić go komuś, bo to się najlepiej opłaca. Nie wiem na ile to się da. Czy jakieś działania uda się przeprowadzić skutecznie, żeby w jakiś sposób odzyskać te magazyny i żeby na naszym terenie przez naszych ludzi, czy firmy, czy podmioty z naszego terenu były zarządzane. Dlatego już dzisiaj wnioskuję, żebyśmy się razem tym zajęli i nie dopuścić, bo jak to się dostanie w ręce ludzi spoza terenu powiatu, to możemy mieć problemy ze skupem w tym roku i przyszłym. Stowarzyszenie, żeby istnieć musi mieć magazyn, musi mieć majątek, żeby występując do banku po kredyt nie trzeba było kogoś prosić o poręczenie, a poręczać go własnym majątkiem.

Radny J. Wójtowicz – W miesiącu styczniu br. odbyło się wspólne spotkanie ze Starostą, z PUP, ARR, samorządem powiatowym i gminnym i były rozmowy przychylne dotyczące programu specjalnego – melioracje, który miał się zawiązać i byłby jednym z elementów jakiegoś łagodzenia skutków strukturalnego bezrobocia, przynajmniej czasowego, żeby osoby, głównie z tych miejscowości popegerowskich, wiejskich, ci bezrobotni nie mający żadnych szans, żeby to wprowadzić i strony porozumień miały być, jeżeli się nie mylę cztery, chodzi o Powiatowy Urząd Pracy, Agencję Własności Rolnej Skarbu Państwa, gminy i starostwo. Miał być to program melioracyjny, każdy się cieszył, chodziliśmy zadowoleni, natomiast im dłużej czasu upływało, tym coraz mniej było tego optymizmu i dzisiaj mamy taki stan, że AWRSP w tym programie nie występuje, mimo, iż deklaracje były tam składane. Dzisiaj ten program jest realizowany bez agencji, a szkoda, bo można było by tym zasięgiem objąć być może 50% ludzi więcej, może 40%, bo każde miejsce pracy dzisiaj, nawet na 5 miesięcy, to jest dla tych ludzi chleb. Chciałbym uzyskać odpowiedź, co zostało i gdzie zablokowane? Czy ten optymizm od stycznia, w którym miejscu i przez kogo został zatrzymany?

Burmistrz MiG Pyrzyce Marianna Mogielska – Słuchając wypowiedzi Starosty odnośnie magazynu i słuchając wypowiedzi szefa stowarzyszenia uważam, że agencje stać na to, żeby te magazyny użyczyć Stowarzyszeniu. Ponieważ wiemy, że agencję stać na ta to, żeby użyczyć grunty II klasy biznesmenom różnym, w związku z tym myślę, że skoro stowarzyszenie nie ma takich pieniędzy na to, żeby wykupić te magazyny, starań było dużo, więc myślę, że skoro mamy tu władze agencji, może porozmawiajmy na ten temat. Bo rzeczywiście tak jak p. Starosta powiedział nie możemy tych magazynów puścić w obce ręce, bo stowarzyszenie działa, no i jakieś sukcesy ma i pomóżmy im, żeby oni mogli na tym rynku zaistnieć właściwie. 

Prezes ZIR E. Sadłowski – Nie raz rozmawiałem, przekazywałem informacje, ZIR współpracuje z trzema departamentami francuskimi. Spotkania, jakie się odbywają, jakie nam rolnicy przekazują, ostatnio również na zaproszenie Wiceprezes Izby Rolniczej stamtąd, powiedział w ten sposób na pytanie, jakie oni by widzieli gospodarstwa w naszym województwie, odpowiedzieli wyraźnie, że to jest nasza sprawa, władzy. Jakiej władzy? Czy tych czynników w Warszawie, którzy siedzą bezdusznie, patrzą na politykę rolną, na rolnictwo, na mieszkańców wsi itd. Ja się powstrzymuję, ale to są bezduszni ludzie, którzy ze swej płaszczyzny współpracy, jako wójtowie, jako radni też o tym doskonale wiecie i bez względu na maść, jaka jest, mówiąc szczerze kolor, czy narodowości partyjnej, tak to wygląda na dzień dzisiejszy. Czy my tutaj jako organizacje samorządowe w powiecie możemy stworzyć, czy my mamy odwagę stworzyć strategię na bazie naszego rolnictwa i wizję, że tworzymy takie gospodarstwa? Próbujemy zorganizować rynek, jeśli będziemy mieli dalej determinację, to zrobimy to, ale to muszą być wspólne działania. Próbujemy zorganizować rynek produkcji trzody chlewnej, apel Starosty mi się podoba. Ja w imieniu rolników deklaruję starcie w tym temacie, tylko przepraszam, podzielmy konkretnie zadania. IR ma zorganizować rolników, wygospodarujemy jako rady powiatowe kasę na to, żeby przejąć pewne zakłady, to jest merytoryczne podejście do dyskusji. Miałem okazję być na wielkiej naradzie w ARR na temat nowych wyzwań, 500 ludzi z całego kraju, ale to tylko hipotezy, teorie i to, co żeśmy zaczęli robić, zebrać przetwórców, spytać konkretnie, i ile będą chcieli. Wójtowie mają zadanie, żeby dowieźć każdego na spotkanie, bo Edek Pietrusiewicz telefonicznie siedział, prosił żeby przyjechali na spotkanie, nas tylko przyjechało dwóch, a reszta to inne ma obowiązki i tylko mówię ogólnie w ten sposób, że 40% tylko jest z powiatu pyrzyckiego zapotrzebowania, jeśli chodzi o trzodę chlewną, resztę muszą przywozić z spoza powiatu. Pisma wystosowałem do pana dyr. Ogłodzińskiego, jak to się dzieje, że jest interwencja w trzodzie chlewnej, problem ze sprzedażą tuczników, cena leci w dół, co tu jest? Działa mechanizm „niewidzialnej ręki”?  Przecież doskonale wszyscy wiemy jak to funkcjonuje, mamy wolę, mamy determinację regulacji rynkowej, musimy podzielić zadanie, odkurzyć strategię. W strategii jest napisane, jakie kierunki powinny być realizowane i realizujemy to po kolei, ale nie tylko patrząc na Stowarzyszenie Producentów Zbóż Ziemi Pyrzyckiej, dalej nie odpuszczajmy tego tematu. Panie Starosto prosiłbym o to, żeby pan wsparł Burmistrza Pyrzyc, który był z poprzednim prezesem u pana Ministra Skarbu Państwa z pytaniem, gdzie to jest, gdzie są te 28,1%, póki jeszcze możemy.

Agencja Własności Rolnej Skarbu Państwa w Szczecinie Andrzej Posłuszny – Zostało tutaj poruszone kilka kwestii. Te problemy, które dzisiaj państwo poruszaliście, musimy o jednym pamiętać, my jako organ działamy w ramach pewnej ustawy i tych zasad nie można łamać. Ustawodawca przewidział pewne zadania dla agencji i agencja zgodnie z ustawą musi te zadania realizować. W nowej ustawie jest jasno powiedziane, jakie zadania agencja ma spełnić. Tworzenie oraz uprawa gruntów z obszarów gospodarstw rodzinnych, tworzenie warunków sprzyjających racjonalnemu wykorzystaniu potencjału produkcyjnego, administrowanie nieruchomościami, majątkiem, inicjowanie urządzeń rolnych na gruntach państwowych i jest jeden aspekt, który mówi o społecznej roli agencji odnośnie byłych pracowników PGR. I tutaj też były w tym zakresie głosy, że agencja utworzyła dużo bezrobotnych na obszarach wiejskich, to jest prawda. W początkowym okresie jak została powołana agencja w 1994 r., była ustawa, która nie dawała szansy byłym pracownikom PGR-ów, żeby otrzymać rekompensaty za to, że byli tymi pracownikami, to też jest prawda, że to jest jedyna grupa społeczna, która w ramach restrukturyzacji gospodarki i liberalizacji tej gospodarki, państwo nie zadbało o warunki ich bytu i rozwoju zatrudnienia, jakiejś możliwości pracy. W trakcie tej 11-letniej działalności ustawy, ustawa się zmieniała, dzisiaj daje możliwości byłym pracownikom PGR-ów, żeby w ramach swojej aktywności nam, jako przedstawicielom agencji daje możliwości takiego działania, pomagając byłym pracownikom PGR-ów. Są to pewne formy pomocy bezpośrednio byłym pracownikom PGR-ów, to jest pomoc neutralna, powiedzmy z zorganizowaniem z dopłatami do rodzin tych pracowników. Finansujemy dowozy dzieci do szkoły, dożywianie w szkole, jest dużo tych form, których agencja z tych środków, które zagospodarowuje no powiedzmy jako zarządzających tym majątkiem Skarbu Państwa.

Przewodniczący Rady J. Goclik poinformował, iż Komisja Rolnictwa zaopiniowała pozytywnie przedłożone informacje, jednocześnie przedłożyła wnioski do AWRSP, do ARR, do Starosty oraz ARiMR.

Radny J. Jaworski – Muszę odnieść się do wypowiedzi odnośnie wyceny gruntów. Tak jak wypracowaliśmy na komisji wniosek. Otóż rzeczoznawcy określają na podstawie klasy III, IV, V, wartość tej ziemi. Te czynniki brane są pod uwagę, natomiast my rolnicy kupujemy grunty po 10-letnich dzierżawach, które są zdewastowane. Na dowód tego mam analizy gleb zrobione na gruntach, które ja i moi koledzy kupiliśmy z tego roku. Kwasowość wynosi 3,7 – 3,8. Czy AWRSP będzie przewidywała jakieś rekompensaty dla ewentualnego wtórnie zagospodarowania tych gruntów na cele rolnicze? Poza tym w opinii ogólnie przyjętej, żeby było mniej więcej, chociaż to zauważone, że to właśnie rolnicy, którzy w jakimś stopniu niejednokrotnie są przedstawicielami, jako ci, którzy nie chcą powiększać gospodarstw, czy nie chcą się rozwijać, muszą ponosić konsekwencje nie zawsze normalnych prawidłowych zasad, jakie powinny funkcjonować. 

Radny W. Darczuk – Panie dyrektorze i panie Marszałku, w ten sposób się do pana odniosę, ponieważ pan zawsze pozytywnie spotykał się z nami w I kadencji Rady Powiatu Pyrzyckiego i pan ten temat zna. Proszę powiedzieć, czy agencja szczecińska ma w tej chwili na Ziemi Pyrzyckiej magazyny do własnej dyspozycji? Jeżeli tak, to jak pan widzi zagospodarowanie zbiorów 2003 r.?

Prezes Stowarzyszenia Producentów Zbóż Ziemi Pyrzyckiej G. Senderek - Czuje się dotknięty, nie wiem, czym sobie służyliśmy, że p. Starosta i agencja mi „głowę zmyła”, za to, co nie jest naszą winą. Co do magazynów w Batowie, musimy zdać sobie sprawę, że ich utrzymanie miesięczne wynosi 7000 zł, bez ludzi, bez zatrudnienia. Poprzedni dzierżawca zostawił te magazyny w stanie, że nic tam nie ma, ani gaśnic, nic, wszystko jest wyczyszczone, są nowe suszarki. Wszystko trzeba naprawić, uruchomić, te ciągi technologiczne trzeba przystosować do skupu, nie maja atestów, a przecież państwo nie dacie nam pieniędzy, kto się nami przejmie? Poza tym, że wyrzuty macie do nas, że nic nie robimy, że oszukujemy agencję, Starostę, wszystkich. Tak nie można robić w ten sposób, że w lutym rozmawiamy o użyczeniu bezpłatnym, co jest możliwe, bo do tej pory użyczenia bezpłatne były, 17 czerwca, na miesiąc przed skupem robi się przetarg. Goły magazyn do remontu i my robimy przetarg, my startujemy do przetargu, ludzie! To bez 200.000 zł od państwa, chyba, że dostaniemy od powiatu, to chętnie wchodzimy w to, a dotacja? Nie róbcie z nas kompletnych żebraków, jak umiesz liczyć licz na siebie, od tego trzeba zacząć, że zostajemy na tym polu tylko sami i sami możemy dysponować tą gotówką i tak inwestować, żeby to było. Ja wspominałem, że jak mamy do dyspozycji, czy skupić zboże i rozładować napięcie, czy też wejść w magazyny 7.000 zł miesięcznie, to ja w ciągu roku 84.000 zł, trzeba wyrzucić, a skąd mam brać? Kto nam da? My jesteśmy podmiotem, który nie ma pieniędzy, nie ma dotacji od Państwa, praktycznie sami sobie zostaliśmy pozostawieni. Pretensje do nas, faktycznie przyjmuję to na siebie, że nie poinformowałem agencji, że nie przystępujemy do przetargu. To jest mój błąd i przyznaje się do niego, faktycznie grzeczniej byłoby do tego w ten sposób podejść, ale 20.000 dodatkowo dzierżawy musimy zapłacić, no to robi się nam 100.000 zł, a czym mamy zapełnić te magazyny? Radnymi czy wyborcami? Żeby podejść do skupu w tym roku trzeba wyrzucić ok. 7.000 zł. Wiadomo, jeżeli ja na walnym, mówię, słuchajcie, opodatkujmy się, w zeszłym roku, to nas wyśmiali z tym opodatkowaniem, żeby tam złożyć się na jakieś magazyny, to skąd my mamy wziąć pieniądze? Zeszły rok zamknął się ze stratą na skupie. Magazyn w takim przypadku jak Batowo, powinien nam być użyczony nieodpłatnie na rok, żebyśmy się przygotowali i chociaż 1-3 miesiące przed, żebyśmy mogli kupić lub wydzierżawić jakiś ciągnik, co niesie koszty następne. Państwu może się wydaje, że 10.000 ton zasypać, nabrać kredytu, gdzie nie ma szansy na skup agencyjny, to już nas nie ma. Co my mieliśmy wziąć magazyn i po co? Żeby wyłożyć ostatnie pieniądze? Skupu by nie było. Nikt nam nie pomaga. Po prostu słowa pana Starosty i dyrektora, dosłownie mnie zdruzgotały. 

Starosta Pyrzycki Wł. Dusza – Przykro mi, że pan tak to odebrał. Nie było to moją intencją, gdyż nie o to chodzi. Intencja była taka, że wyraziłem moje ubolewanie, że odstąpiliście, nic nie mówiąc, a jednak te kilka miesięcy tych zabiegów było. Trzeba było powiedzieć i nikt by nie miał pretensji o to. Jeżeli pan to odebrał jako „obrzucanie błotem”, przepraszam, nie taka była intencja. Było tylko zasygnalizowanie problemu i trzeba było zastanowić się, co z tym zrobić dalej, ale nie możemy dopuścić do tego, żeby ktoś inny te magazyny przejął. Natomiast nikt tutaj nie ma do was pretensji, ja rozumiem, jest pan od miesiąca prezesem, robi pan pierwsze kroki i ma pan prawo błędy popełniać, a my jesteśmy od tego, żeby panu pomagać i będziemy to robić, tylko trzeba zawsze się zwrócić o to. Jeżeli my w czymś pomagamy i z intencją taką, że jest już decyzja podjęta, jeżeli się taką decyzję zmienia, wypadałoby tylko powiedzieć, że ulega zmianie, a nie dowiadywać się przez osoby trzecie. Na pewno nie było intencją przynajmniej w moim wystąpieniu, żeby obrzucać pana i kogokolwiek ze stowarzyszenia błotem i mieć wielkie pretensje.

Administrator AWRSP O/T Szczecin Przedstawicielstwo Pyrzyckie W. Kuźmiński – tak się złożyło, że znam szczegóły związane z przetargiem na magazyny w Batowie, bo bezpośrednio w tym uczestniczyłem. Dlatego czekaliśmy z przetargiem do czerwca, mogliśmy równie dobrze występować w marcu, w kwietniu, ale stowarzyszenie na pewno by nie przystąpiło, ponieważ czekaliśmy na jedną rzecz, a mianowicie na uchwałę stowarzyszenia w sprawie przystąpienia do skupu, walne zgromadzenie producentów zbóż odbyło się 31 maja. Jeżeli chodzi o pomoc agencji w tym temacie, to ponosimy konsekwencje tej decyzji. Wiadomo, że nieruchomość była zagospodarowana, był dzierżawca, osiągaliśmy z tego tytułu nie małą kwotę rzędu 80.000 zł, nieruchomość została wystawiona za niespełna 20.000 zł, także ta pomoc jest widoczna. Poza tym cały czas ponosiliśmy przez te miesiące nie małe koszty utrzymania tego obiektu. Także robimy, co możemy, nieruchomości użyczyć oczywiście nie możemy. Użyczać można nieruchomości tylko niezabudowane, jeżeli są jakieś przypadki, o których mówiła pani Burmistrz, to są takie przypadki, że są to nieruchomości rolne, typowo niezabudowane, jeżeli chodzi o wszelkie inne, takich możliwości nie ma.
Agencja Własności Rolnej Skarbu Państwa w Szczecinie Andrzej Posłuszny – Tak jak wspomniałem, mamy nową ustawę i z tą ustawą bezprawnie nie możemy działać, w agencji bez przerwy siedzą NIK-owcy. Ja nie w formie zarzutów do pana, że pan nie przystąpił, był przetarg, wy nie przystąpiliście. Jeżeli chodzi o wycenę gleb, to ja uwagę przekażę. My w ramach wyceny tych wszystkich terenów działamy na zasadzie aktualnej wyceny, bonitacji gleb. Jeżeli ten, który zrobił pewne analizy i nam przedstawi, to wtedy możemy dyskutować o ewentualne obniżenie czynszu, czy w jakiejś formie rekompensaty. My tych wycen sami nie przeprowadzamy, zlecamy te wyceny. Podejrzewam, że rzeczoznawca wycenia na podstawie wcześniejszych jakiś badań wartość tej gleby. Przyjęliśmy w oddziale taką politykę, że w ramach podpisywania nowych umów dzierżawy na terenach pyrzyckich umocni się powiedzmy za rok, za dwa, trzy, będziemy wyłączali z każdej umowy 10%, żeby też otworzyć szansę innym rolnikom indywidualnym, jeżeli takie potrzeby będą. Będziemy w miarę zapotrzebowania rolników w danej gminie, będziemy starać się wyłączać więcej niż te 10 czy 20%, żeby w pierwszej kolejności zaspokajać i stwarzać możliwości wszystkim rolnikom indywidualnym. To, co dzisiaj pozostaje w naszych zasobach. W naszych zasobach nie mamy takich magazynów, tzn. są dzierżawione, wolnej powierzchni tego typu nieruchomości w postaci elewatora, magazynów nie posiadamy.

PRZERWA: 10 minut.
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Skup płodów rolnych z plonów 2003 r.

Powyższa informacja stanowi zał. Nr 10.

· Stanowisko Komisji Rolnictwa, Leśnictwa, Ochrony Środowiska, Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami stanowi zał. Nr 11.

Główny Specjalista ds. Rolnictwa E. Pietrusiewicz, – Ponieważ wiemy, jakie warunki pogodowe tej wiosny panowały, ale sądzę, że należałoby się cofnąć nawet później. Susza w okresie letnim roku ubiegłego, ostra zima, praktycznie niewielka ilości opadów śniegu przy silnych mrozach, wpłynęły na tą sytuację. Praktycznie w okresie wiosennym tych opadów było niewiele, spowodowało to bardzo duże niedobory wilgoci w glebie, co w sposób istotny wpłynęło na stan plantacji roślin uprawnych w naszym powiecie, szczególnie w tych gminach, gdzie występują gleby o niższej bonitacji i w tej chwili niestety dostrzega się efekty tej suszy mimo to, że były znaczne opady deszczu. Jednak należy sądzić, że to na tyle nie poprawiło sytuacji w zbiorach, które należy sądzić, że w tym roku na pewno będą niższe niż w roku ubiegłym. Przede wszystkim te rolnicze zbiory dotyczą zbóż i rzepaku, gdzie ostra zima też spowodowała to, że ponad 2000 ha rzepaku zostało zaoranych, poza tym ten rzepak nie rozwinął się tak jak to powiedzmy przy sprzyjających warunkach, gdzie proces dojrzewania następował znacznie szybciej. Podobna sytuacja również dotyczy zbóż, gdzie odmiany pszenic stosunkowo wysokie w tym roku nawet bez skracania, proces samego przerobienia i wzrostu w stosunku do lat innych znacznie odbiega od tej normy, stąd należy sądzić, że ta struktura zasiewu mniej więcej była zbliżona do roku ubiegłego przy niewielkich odchyleniach spowodowanych m.in. wymarzaniem zbóż i rzepakiem, więc zbiory zbóż na pewno będą niższe i szacuje się, że będą one gdzieś na poziomie 135 – 140 tys., z tym, że w naszym przypadku jest o tyle to istotne, że w strukturze uprawy to nie będą zboża konsumpcyjne, które stanowią ponad 50%, a szczególnie jest to pszenica z żyta, czyli przede wszystkim te zboża, które są objęte skupem interwencyjnym, stąd od kilku lat obserwujemy, niestety, problem skupu na naszym terenie jest. Natomiast rzepaku będzie gdzieś w granicach ok. 9 tys. ton. Jeżeli chodzi o uprawę pozostałych roślin, które mają istotne znaczenie i w strukturze stanowią znaczny udział, tym następnym są buraki, aczkolwiek jest ich w tym roku w strukturze zasiewów mniej o nie cały 1 % z uwagi na to, że cukrowniom, gdzie rolnicy odstawiają buraki, cukrowniom tym zostały obniżone limity produkcyjne cukru, ale szacuje się, że cukrownie podniosą się na poziomie 109 tys. ton. Jeżeli chodzi o ziemniaki w zasadzie można przyjąć, że uprawiane są na potrzeby własne, za wyjątkiem spółek, które znaczną ilość tutaj u nas uprawiają, oczywiście nie, co roku, bo w zależności od roku, to jest takie przeplatane, ponieważ gospodarują użytkami rolnymi nie tylko na naszym terenie, ale również na innych gminach. Często bywa tak, że są znaczne plantacje przez nich uprawiane ziemniaków, natomiast od następnego roku wchodzą inne rośliny, a z tą uprawą wchodzą na obszary użytki rolne leżące poza obszarem powiatu. Największy jednak problem wywołuje skup zbóż. Jeżeli chodzi o pojemność magazynową w naszym powiecie, to praktycznie rzecz biorąc, biorąc pod uwagę tylko magazyny te profesjonalnie przygotowane, to jest ok. 75 tys. Ton, pomijając oczywiście magazyn w Batowie, który ma pojemność 10 tys. Ton, z tym, że te magazyny w różnym stopniu, w różnych latach są wykorzystywane, w zależności od tego ile podmiotów skupowych w naszych miejscowych, czy z zewnątrz przystąpi do skupu. Jeżeli chodzi o konkrety, magazyny są równomiernie rozłożone za wyjątkiem gminy Warnice i gminy Przelewice, aczkolwiek też tam są magazyny, gdzie prowadzi się z kolei skup zbóż niekonsumpcyjnych, czyli pszenica o niższych parametrach jakościowych, żyto, owies, jęczmień. Stąd gdyby wziąć to pod uwagę, to ponad 100 tys. zbóż u nas można by było skupić z tym, że w ramach tego poziomu produkcji jaki uzyskujemy na naszym terenie, biorąc pod uwagę rozchody zbóż na paszę do siewów, to gdzieś przyjmuje się 50-60% tych zbóż jest sprzedawanych, także na tą ilość produkcji zbóż konsumpcyjnych, które stanowią 80%, czyli w sumie pszenicy i  żyta, to będzie ponad 105 tys. ton, z tego przyjmując w granicach 50-60 tys. ton, to należy liczyć się z tym, że będzie ok. 60-70 tys. do sprzedaży. Śledząc skup zbóż na naszym terenie w latach ubiegłych, jest ten skup na poziomie 50 tys. ton, z tym, że tu jest przewaga pszenicy, żyto stanowi tu wartość w granicach 0,5%. Natomiast, jeżeli chodzi o pozostałe zboża również są skupowane, często bywa tak, że nawet przez te same firmy, w tych samych magazynach jest prowadzony skup z dopłatami na rzecz innych firm, jest to często pszenica o niższych parametrach jakościowych. Jeżeli chodzi o skup roślin motylkowych, grubonasienne, kukurydza, gorczyca, która w tym roku weszła, one stanowią niewielki udział struktury zasiewów, ale jest o tyle istotne, że od 3 lat ich udział rośnie, jest to tyle istotne, że w sposób naturalny można uprawiać, czyli ma to istotne znaczenie na planowanie zbóż, aby poprawiać wartość użytkową gleby. Krótko mówiąc chodzi o zmianowanie. 29 maja odbył się pierwszy przetarg w agencji i niestety sytuacja dla nas jest niezbyt przyjemna, ponieważ nie wiele zgłosiło się firm, które chciałyby skupować na naszym terenie zboża. W sumie do tego przetargu raptem zgłosiły się 2 firmy, które razem zamierzają kupić 11 tys. ton zbóż, jedna z firm, ze spółek spoza naszego terenu ma zamiar kupić 6 tys. ton pszenicy w magazynach CENTROLU zlokalizowanych w Okunicy, w lipcu i sierpniu 2 tys. ton, 4 tys. we wrześniu oraz Szczecińska Centrala Nasienna oddz. Pyrzyce 5 tys. t w październiku. Jeżeli chodzi o skup, jest bardzo istotne i dla nas i dla rolników, przystąpienie do skupu w powiatach ościennych, ponieważ są gminy, które z uwagi na bliskość położenia magazynów poza obszarem powiatu, bardzo wielu rolników sprzedaje tam zboże. Przykładowo gmina Przelewice sprzedaje zboże w Mostkowie i w Pełczycach. Jeżeli chodzi o gminę Warnice, znaczne ilości zbóż są sprzedawane w magazynach PZZ szczecińskich oraz zlokalizowanych na terenie miasta Stargardu Szcz., i w magazynie, który dotychczas był uruchomiony, należącego do posła Bondy, gdzie też był prowadzony skup i nasi rolnicy również to zboże tam sprzedawali i stąd również warto powiedzieć jednak o tym, żeby m.in. W tym drugim przetargu, który się odbył i w pierwszym, są firmy, które zamierzają skupować w Pełczycach w sumie w tych miesiącach 8 tys. ton, to jest tak po 3 tys. ton na przełomie lipiec – sierpień, wrzesień 3 tys. ton, 2 tys. ton w październiku. Dla rolników z gminy Bielice, bardzo istotne jest to, że w Gardnie elewator ma skupić 5 tys. ton pszenicy, w miesiącu lipcu i sierpniu 2,5 tys. i we wrześniu 2,5 tys. ton. Jeżeli chodzi o Mostkowo, Centrala Nasienna 5 tys. ton w październiku i firma nie wiem na bazie czyich magazynów też zgłosiła 7 tys. ton, 3 tys. ton na przełomie lipiec – sierpień, 2 tys. ton wrzesień i 2 tys. ton październik oraz Kluczewo 1500 ton pszenicy i 1100 ton żyta. Wczoraj odbył się kolejny przetarg i z tego, co wiem stowarzyszenie przystąpi do skupu, ma zamiar skupić 1100 ton z ELPASZU i 1100 ton z GS i GS Pyrzyce 1100 ton. Jeżeli chodzi o pozostałe zboża, tak jak wcześniej mówiłem, jak co roku bywa, są firmy, które kupują, tylko w różnym okresie to następuje, ale najistotniejszy problem, to jest to, o którym była mowa w stanowisku komisji rolnictwa, że przynajmniej od kilku lat ten skup u nas jakby rozpoczynał się znacznie później, jak zaczynają się zbiory. Doprowadza to do powstawania olbrzymich kolejek. Najczęściej bywało tak, że jeden punkt skupu był czynny, dopiero po tygodniu wchodziły następne. Najkorzystniej byłoby, gdyby przy tej ilości punktów, a ich jest bardzo dużo na terenie powiatu, gdyby w tym samym czasie, nawet w mniejszej ilości w danym miesiącu, ale wszystkie byłyby czynne, automatycznie by to spowodowało, że nie byłoby tych kolejek, rolnicy by nie stali po 3-4 dni, a niestety tak bywało w roku poprzednim, dwa lata temu podobnie. W roku ubiegłym 1 sierpnia rozpoczęto skup w ELSTARZE, elewatorze pyrzyckim i następna firma, czyli GS wszedł po 10 dniach. O tyle jest w tym roku optymistycznie, gdyż jeszcze daleko jesteśmy do zbiorów i w sumie już są podmioty, które zamierzają kupować, bo w roku ubiegłym dopiero 25 lipca mieliśmy informację, że jeden podmiot, który przystąpi do skupu zbóż zaczął od 1 sierpnia. Mam nadzieję, że tutaj te umowy zostaną podpisane i przynajmniej w jakiś sposób, być może, że agencja zadziałała, że ten skup będzie tak jak to przynajmniej w roku ubiegłym było, że tych podmiotów chętnych nie było, agencja weszła ze swoimi spółkami sukcesywnie zwiększając limity i w miarę sukcesywnie skup ten schodził, z tym, że to było w jednym punkcie. Jeżeli chodzi o rzepak, to z rzepakiem od 3 lat nie ma problemu, od momentu, kiedy zostały wprowadzone dopłaty do eksportu. W ramach Światowej Organizacji Handlowej Polska odzyskała pewne limity na eksport rzepaku m.in. kierując się tym, żeby na pewnym poziomie utrzymać cenę rzepaku. Trzy lata temu był na poziomie 500 – 600 zł, od 3 lat utrzymuje się na poziomie 800-850 zł, z tym, że tego rzepaku w tym roku z oczywistych względów będzie mniej. Sądzę, że nie będzie tu problemu ze skupem. Są firmy, które bez problemu skupują m.in. AGROBEST, Centrala Nasienna, GS i nie było żadnych sygnałów, że będą jakieś kłopoty. Jeżeli chodzi o buraki, to tu też w zasadzie nie ma problemu, są kontraktacje i ze skupem nie będzie kłopotu.

Kier. Wydz. Kontroli IJHARS Szczecin Waldemar Reutt – od 1 stycznia jesteśmy nową firmą. Wszyscy nas kojarzą z WISIPAR-em, to jest nieaktualne. Teraz jesteśmy Inspekcją Jakości Handlowej Artykułów Rolno – Spożywczych, w Szczecinie jest Wojewódzki Inspektorat. Ta firma powstała przez połączenie dawnego WISIPAR-u i dawnego PIS-u, także zajmujemy się jakością handlową w obrocie krajowym jak i zagranicznym. Tak jak tutaj jeden z moich poprzedników mówił, że 550 tys. było na naszym województwie, w zeszłym roku było to dokładnie 97 magazynów na 950 tys. ton pojemności. W tym roku na dzień dzisiejszy jest 45 obiektów, 540 tys. W Pyrzycach, jest nie wiele, jeśli przyjąć, że są takie okolice jak Myślibórz, to jest ok. 170 tys. nie licząc tych dużych magazynów „elstarowskich”. Od 1 stycznia przestała funkcjonować rola próbobiorcy, od 1 stycznia są już rzeczoznawcy, którzy muszą poddać się egzaminowi, który prowadzony jest systematycznie, co tydzień, ale na dzień dzisiejszy na całym województwie 67 zdało egzamin. Skup zbóż przy wycenie, na podstawie próby pobranej przez rzeczoznawców, próby do rozliczeń może pobierać tylko inspektor albo rzeczoznawca. Parametry ustala agencja, a my stoimy na straży przestrzegania tych parametrów.

Radny W. Darczuk zwrócił się z zapytaniem – jak będzie funkcjonował rzeczoznawca?

Kier. Wydz. Kontroli IJHARS Szczecin Waldemar Reutt – Rzeczoznawca jest zatrudniony w punkcie, czy obiekcie, w którym prowadzi skup. Jest zboże, z każdej partii pobierana jest próba, zboże jest poddawane ocenie. 

Dyr. Agencji Rynku Rolnego w Szczecinie Andrzej Ogłodziński - Na to wszystko składa się fakt taki, że pomiędzy panem Starostą, a jego służbami i Agencją Rynku Rolnego szczególnie w Szczecinie bardzo dobrze układa się współpraca i tak właściwie to mam wielką pokusę, żeby zacząć od stowarzyszenia, a później przejść do tych strategicznych spraw, bo bardzo się zmartwiłem tym nieporozumieniem, jakie tu powstało. Pan Starosta i przedstawiciele AWRSP z sercem na dłoni wychodzą do odbiorców koncernu, mówiąc, że dają im magazyny i żałują, że się to nie udało, Grzegorz źle zrozumiał, że mają do niego pretensje, przecież to nie do ciebie Grzegorz mają pretensje, tylko do tego, że mamy takie społeczeństwo, jakie mamy. Magazyny zbożowe, sprzedaż zboża, to jest z jednej strony sprawa rolników, z drugiej zaś sprawa tych, którzy kupują i chcą to zrobić po jak najniższej cenie, więc w interesie stowarzyszenia leży to, żeby sobie zapewnić wszelkimi sposobami powierzchnię magazynową i sprzedać to zboże wtedy, kiedy będzie miało jak najwyższą cenę. Jasne, że w tych warunkach, w którym wam przyszło przejmować magazyn w Batowie jest to dla was coś trochę trudnego, niewyobrażalnego, trzeba tam sporo włożyć, ale nie wiem czy to nie jest ostatnia szansa, żeby stowarzyszenie weszło w posiadanie majątku, który zaowocuje w przyszłości, ja już mówię o przyszłym roku, kiedy to całkiem inaczej będzie funkcjonował skup, wtedy będzie mógł mieć pretensje rolnik tylko do siebie, że nie potrafił sobie swoich interesów zabezpieczyć. Teraz przejdę do tego, co się dzieje w skupie na terenie naszego województwa Zachodniopomorskiego. 11 lat borykamy się z różnymi problemami, ale ktoś na samym początku, kiedy restrukturyzacja rolnictwa następowała pomyślał o tym, żeby w zagłębiu zbożowym, takim jak Pyrzyce, Chojna, Stargard Szczeciński, Gryfice zabezpieczyć sobie powierzchnię magazynową, zrobili to w odpowiednim momencie i to oni dzisiaj dyktują warunki. Przenosząc to na skalę naszych gmin, powiatu, to właśnie to Stowarzyszenie, jeśli by złapało tą powierzchnię magazynową w Batowie, to też w pewnym momencie będzie mógł dyktować warunki i korzystać z tego, że będzie miało swoją powierzchnię magazynową. Problem w województwie Zachodniopomorskim powstał w momencie, kiedy potentaci, magnaci zbożowi są po prostu nieuczciwi i kiedy ogólnie generalnie spojrzymy na podaż powierzchni magazynowej, to możemy być zadowoleni, bo zarówno pierwszy jak i drugi przetarg udowodnił, że chętnych do skupowania zboża jest bardzo wielu i nie powinno być z tym kłopotu. Natomiast określenie prezesa Zachodniopomorskiej Izby Rolniczej - geografia skupu, tu już zaczyna się problem. Pomijając te wszystkie sensacje, które znacie, czytaliście w prasie, ja bym chciał zejść do Powiatu Pyrzyckiego, właściwie pierwszym Starostą, który dostrzegł problem tych białych plam, bo jeszcze przecież mamy Starostę Gryfickiego, mamy władze samorządowe Stargardu, z Gryfina, ale z Powiatu Pyrzyckiego, to pierwszy Starosta zgłosił się do agencji z problemem, który my już wcześniej staraliśmy się "ugryźć" przynajmniej, co będzie za skupem w Pyrzycach, w Pyrzycach, gdzie główną powierzchnię magazynową stanowi elewator należący do jednej osoby przynajmniej w 70%, 30% to jest własność Skarbu Państwa, ale wiadomo, jak to ktoś powiedział, żeby te 30% oddać w inne ręce, to trzeba podjąć stosowną uchwałę Rady Nadzorczej, a w tej Radzie Nadzorczej 70% jest w rękach szefa Elstaru. Nasze działania pierwsze były takie, żeby znaleźć firmy, które dysponują mniejszymi powierzchniami magazynowymi, mają odpowiednie urządzenia, mają laboratoria, ich magazyny uzyskają atest IJHARS-tu i będą mogli prowadzić skup po zawarciu umów, stosownych umów z większymi przedsiębiorcami, którzy na zasadzie rotacji pierwsza część zboża w pierwszym terminie skupowym np. w sierpniu kupują następnie odładowuje się i wywozi do większych magazynów po to, żeby uniknąć perturbacji z tymi magazynami, których w tej chwili w żaden sposób zmusić do działania nie można. Zaczynając od Chojny, gdzie nie ma możliwości prawnej, przynajmniej Agencja Rynku Rolnego nie może tego zrobić, zawarcia umowy z właścicielem, ponieważ wiadoma sprawa, jest postępowanie prokuratorskie i nikt z potencjalnym skazanym nie będzie zawierał umów. Następna sytuacja dotykająca Pyrzyc i Stargardu to magazyny należące do Elstaru i kiedy po całym zawirowaniu, dotyczącym kontroli, okazało się, że stany zbóż agencyjnych się zgadzają, to się pojawili nowi zainteresowani w postaci Banku Gospodarki Żywnościowej i BRE Banku, którym zabrakło nagle ok. 20 tys. ton zboża i podobno to zboże miało znaleźć się w magazynach Elstaru. Na skutek tych braków, został skierowany przez te dwa banki wniosek do prokuratury wobec szefa Elstaru i toczy się postępowanie procesowe i w związku z tym zawarcie umowy w takiej sytuacji przez Agencję Rynku Rolnego też jest nie możliwe, szukamy możliwości innej, polegającej na tym, żeby znalazła się jakaś duża firma, spółka w głębi kraju, która zechce zawrzeć umowę z panem Łukowskim, wydzierżawi tą powierzchnię i ona będzie w tych magazynach prowadziła skup. Na dzień dzisiejszy nie potrafię państwu powiedzieć, czy ten manewr uda się przeprowadzić, pierwsza próba, ta, która wydawała nam się bardziej realna, tzn. zaangażowanie takich firm jak Agrobest, GS, innych mniejszych firm, które mogłyby właśnie z tymi większymi zawrzeć umowę przyjmować to pierwsze zboże, a następnie przeładować i obwozić po kraju, upadło, jako, że na wczorajszej naradzie w Warszawie powiedziano mi, że zbyt duży koszt uniemożliwia takie rozwiązanie, konieczne są bocznicę kolejowe i tu się okazuje, że tych bocznicę kolejowych nie ma, były, ale w tej chwili nie ma. Małe firmy, nie stać ich na to, żeby tę bocznicę uruchomić zresztą to jest za mało czasu. Powstaje swoisty problem, który trudno będzie rozwiązać. Wczoraj przeprowadzałem rozmowę z panem Łukowskim, który powiedział, że owszem może rozmawiać z firmą, która zechce z nim zawrzeć umowę, ale na jego warunkach, czyli za odpowiednią cenę, w odpowiednim terminie. Nie chce się bawić w pośrednika pomiędzy panem Łukowskim, a firmą, która będzie ewentualnie wydzierżawiała od niego powierzchnię, bo może za jakiś czas spotkać mnie takie pytanie, jak spotkało mojego poprzednika - "jak to rozmawiał pan z człowiekiem, wobec, którego toczy się postępowanie?". Stąd też cała trudność polega na tym, że z jednej strony jedni nie szanują prawa, a z drugiej musimy pamiętać, że prawo szanować trzeba. Zostało już nie wiele czasu do momentu, kiedy pojawi się pierwsze zboże, sądzę, że bez względu na koszty władze w Centrali zgodzą się na to, żeby znaleźć to wyjście, które żeśmy proponowali, może to być też pośrednie wyjście, ale może częściowo te duże firmy, może częściowo te małe, tam gdzie będą bocznice kolejowe. Nawiązując do tych pytań związanych z jakością zboża, zakresy do niektórych zbóż, gdzie będzie prowadzona kontrola są ustalone i będziemy się musieli tej akcji skupowej trzymać. Są dwa warianty, dwa zakresy, jeden, posługujemy się ilością glutenu, a drugi to zawartość białka i ten drugi zakres, to będzie ten zakres, który od przyszłego roku będzie obowiązywał ogólnie. Zasady sprzedaży zboża przez rolnika będą znacznie prostsze, bo będą się liczyły w przyszłym roku tylko parametry i warunek, że dostarczające zboże nie może dostarczyć partii zboża mniejszej niż 80 ton, stąd też potwierdza się następna sprawa, że albo duzi producenci, albo rolnicy zorganizowani na wzór naszego Związku Producentów Zbóż, który z tym problemem akurat mógłby sobie poradzić. Mówiłem, że ta podaż powierzchni jest odpowiednia z tym, że w tym roku pojawiła się taka sytuacja, że o ile kiedyś tych podmiotów było ok. 30-40 podmiotów skupowych, teraz ich jest nie wiele, może 20, tym razem 14 się zgłosiło firm, jedne większe, drugie mniejsze, zgłosił się również potentat zbożowy do tego drugiego przetargu, który był wczoraj przeprowadzony, ale nie spełnił warunków, nie wpłacił wadium i jego oferta została odrzucona, mówię tutaj o Elstarze, są też firmy jak Glencore, która tu się przewija w różnych konfiguracjach, ale się okazuje, że oni tą powierzchnię magazynową wykazują tylko w ofercie, a później, kiedy dochodzi do konkretnych rozmów, to mówią nie, oni nie chcą tej powierzchni wykorzystać, bo ona nie jest dla nich wygodna, dla nich najwygodniej by było, żeby rolnicy zawieźli to zboże prosto z Pyrzyc do elewatora „Ewa” i tak chcą nas do tego zmusić i takich firm trochę jest. Chciałem jeszcze powiedzieć, że jest problem województwa Zachodniopomorskiego, moja agencja również działa na terenie województwa Pomorskiego, mamy magazyny w Malborku, w Kwidzyniu i jeszcze w innych miejscowościach, o których też trzeba pamiętać, do których trzeba dotrzeć, tamte magazyny oczywiście mogą nasze zboże przyjąć, tylko, kto je tam i za jakie pieniądze przewiezie? I tu jest apel do samorządu i do władz politycznych również, bardzo dużo tu mogą zrobić posłowie, żeby przez odpowiednie działania, te działania już ukierunkowała Zachodniopomorska Izba, był też wpływ na centralę w Warszawie, żeby bardziej dobitnie ukazać problemy naszego województwa. Jeśli chodzi o informację, jaką mają uzyskać rolnicy oddający zboże, to jest dostateczna, bo wysłaliśmy broszury i spięte odpowiednie dokumenty do samorządów, także, jeśli chodzi o zasady skupu i obowiązki przedsiębiorcy, który ma skupować zboże, to nie powinno być wątpliwości.

DYSKUSJA:

Wójt Gm. Przelewice Henryk Milewski – Ja sobie nie wyobrażam sytuacji takiej, żeby dziesięciotysięczny elewator pyrzycki stał pusty, bo inaczej to będę namawiał rolników, albo sam pójdę. W pana ręku panie Andrzeju jest to, aby one nie stał pusty. Skoro nawet postępowanie sądowe, prokuratorskie, toczy się wobec pana Łukowskiego, to wcale nie stoi na przeszkodzie, żeby tam wprowadzić te dwie spółki, które kupowały już zboże, bo przecież pan Łukowski od kilku lat lawiruje mając magazyn. Uważam, że jedynie energiczne działanie, które teraz byłoby podjęte, to jest takie, żeby właśnie spółki, delikatnie mówiąc inna kasa, jeżeli naprawdę to jest ten ostatni rok funkcjonowania tego systemu skupu.

Radny W. Darczuk – Panie dyrektorze, bardzo pilnie przysłuchiwałem się pana wypowiedzi. Zrozumiałem, że najlepiej, jakby to społecznik Grzesiu zrobił panu skup, abyście sobie funkcjonowali i byłby problem rozwiązany na szczeblu centralnym, wojewódzkim i niżej, gratuluję takiego pomysłu. To jest dobry pomysł. Wg wypowiedzi decydentów, zrozumiałem, że w sierpniu to 1 tys. ton skupi GS, 2 tys. ton skupi centrala, czyli gratuluję pomysłu i współczuję wam, bo może być nieciekawie.

Starosta Pyrzycki Wł. Dusza – Na pewno razem z panem Ogłodzińskim i myślę, że wójtowie i burmistrzowie wesprą, zaczniemy jeszcze od dnia dzisiejszego działać w kierunku takim, żeby magazyn Elstaru w Pyrzycach, jeżeli nie Elstar skupuje, to musi się znaleźć ktoś, kto będzie skupował i wierzę w to, bo inaczej nie dopuszczam do siebie myśli, że nie uda nam się znaleźć kogoś takiego, kto będzie ten skup robił. Natomiast chciałbym tylko przypomnieć rolnikom, gdyby sięgnęli pamięcią, kto wyprowadzał rolników drogi blokować po to, żeby magazyn, który był kiedyś państwowy, sprywatyzować i oddać w prywatne ręce? Podejrzewam, że ci sami ludzie w tym roku będą próbować was wyprowadzić na drogi i udowodnić, że nie ma skupu, dlatego, że właśnie te magazyny są w prywatnych rękach, żeby się nie dać nabrać. Przeczytałem w gazecie, kto rządzi na rynku rolnym w województwie zachodniopomorskim, 360 tys. ton powierzchni magazynowej jest w posiadaniu dwóch ludzi, dzisiaj uznawanych za nieuczciwych. Mało tego 80% powierzchni magazynowej na terenie powiatu pyrzyckiego, też jest w rękach tych ludzi.

Prezes ZIR E. Sadłowski – Ostatnio byłem w Sławnie i mówiąc szczerze, cieszyłem się z dwóch rzeczy, że osiągnięcie rolników w powiecie sławieńskim porównywalne do naszego 100 tys. dobrego gospodarowania, inicjatywa wspólna starosty, wójtów, burmistrzów, Izby Rolniczej, zorganizowano spotkanie, i problem zagospodarowania zboża, i kiedy rolnicy usłyszeli, że PZZ Stoisław w Darłowie, będą kupowały zboże, starosta ogłosił przerwę i rolnicy w tym czasie po prostu poszli, bo już nie chcą słuchać. Na 18.06. są 34 podmioty, które podpisały umowę a ARR na skup, ale jeszcze nie wiadomo, czy przystąpią do tego. Obawiam się z jednej strony i cieszę, że rusza mówiąc szczerze, chociaż nie powinienem tak powiedzieć, że jest zapotrzebowanie na zboże, bo ja sobie nie wyobrażam, jakby była nadprodukcja 28 mln produkujemy zboża, w tym roku eksperci szacują, że będzie 21 mln, takie są trendy, że zapotrzebowanie jest na skup zboża. Cały czas, my jako IR, mówimy o zmianie organizacji skupu, nie zasad tylko organizacji skupu, żeby te małe magazyny uaktywnić. W powiecie pyrzyckim w 2002 r. funkcjonowało 13 podmiotów skupowych, wtedy geografia skupu była, my mamy te powierzchnie magazynowe, jakiej siły trzeba, żeby ruszyć panów w ARR w Warszawie, konkretnie z departamentu interwencji, żeby pomyśleli, że my w Zachodniopomorskim mamy również magazyny, nie tylko te z politycznego nadania, tylko inne. Od 2004 r. ma funkcjonować – skutki integracji Polski z UE w sektorze zbóż. Wprowadzenie w życie unijnych rewolucji cenowych i zasad interwencji rynkowej oraz rynek dopracowanego systemu dopłat bezpośrednich zmieni dotychczasowy system podtrzymywania opłacalności produkcji zbóż na poszczególne gatunki zbóż zostaną ujednolicone ceny interwencyjne na poziomie, 101 euro, termin interwencyjnego skupu zbóż ulegnie przesunięciu z lipca do 1 grudnia, aczkolwiek nie musi być tej interwencji, wymogi jakościowe stosowane w interwencyjnym skupie zbóż ulegną zaostrzeniu. 

Prezes Firmy AGEROBEST Jerzy Szutkowski – Moim zdaniem możliwości techniczne są następujące: Gminna Spółdzielnia jest w stanie skupić dziennie ok. 200 ton pszenicy, moja firma jest w stanie dziennie kupić ok. 300 – 500 ton pszenicy, brakuje bocznicy kolejowej. Mamy miesiąc czasu i jestem w stanie w ciągu miesiąca zrobić punkt przeładunkowy na bocznicy kolejowej, jeśli będę miał miejsce na załadunek ok. 600 – 700 ton pszenicy w ciągu doby. Angażując się w to przedsięwzięcie Związek Producentów Zbóż lub starostwo, moja firma i GS, a być może i Centrala Nasienna, jesteśmy w stanie dziennie kupować ok. 700 ton pszenicy. GS w magazynach ma ok. 1800 ton pojemności, moja firma ma dużo mniej, bo to jest inny charakter firmy, u mnie prowadzi się przeładunki, a nie przechowywanie, ale 900 ton można złożyć. Jesteśmy w stanie do końca miesiąca przygotować taki zestaw, że będziemy dziennie skupować 100 – 800 ton.

Radny P. Rybkowski odczytał stanowisko Klubu Radnych SLD, stanowisko stanowi zał. Nr 12.

Do pkt. 9a porządku 

Projekt uchwały w sprawie ustalenia maksymalnej wysokości poręczeń udzielanych przez Radę Powiatu Pyrzyckiego na rok 2003.

Powyższy projekt uchwały stanowi zał. Nr 13.

· Opinia Komisji Budżetowej stanowi zał. Nr 14.

Radny W. Darczuk poprosił o wyjaśnienie wysokości kwoty, czy to dotyczy tylko Stowarzyszenia Producentów Zbóż, czy zgłosiły się jeszcze inne podmioty do poręczenia?

Starosta Pyrzycki Wł. Dusza - Jest to kwota 1,5 mln zł, gdyż w ubiegłym roku była taka kwota udzielana i nie wiedząc jeszcze o tym, czy Związek Producentów Zbóż przystąpi do skupu, czy nie, myśmy tą inicjatywę podjęli, a ta kwota 880 tys. zł, wniosek został złożony dopiero wczoraj, także my mówimy tu o kwocie 1,5 mln zł, to nie znaczy, że ona musi być.

Projekt uchwały w sprawie ustalenia maksymalnej wysokości poręczeń udzielanych przez Radę Powiatu Pyrzyckiego na rok 2003, poddano głosowaniu: 14 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Uchwała NR VIII/48/03 stanowi zał. nr 15.
Do pkt. 10 porządku 

Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie na rok 2003.

Powyższy projekt uchwały stanowi zał. Nr 16.

· Opinia Komisji Budżetowej stanowi zał. Nr 17.

Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie na rok 2003, poddano głosowaniu: 14 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Uchwała NR VIII/49/03 stanowi zał. nr 18.
Do pkt. 11 porządku 

Projekt uchwały w sprawie określenia zadań, na które przeznacza się środki Państwowego Funduszu Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych.

Powyższy projekt uchwały stanowi zał. Nr 19.

· Opinia Komisji Zdrowia, Opieki Społecznej i Bezpieczeństwa Obywateli stanowi zał. Nr 20.

Projekt uchwały w sprawie określenia zadań, na które przeznacza się środki Państwowego Funduszu Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych, poddano głosowaniu: 14 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Uchwała NR VIII/50/03 stanowi zał. nr 21.
Do pkt. 12 porządku 

Odpowiedzi na interpelacje i zapytania radnych.

Starosta Pyrzycki Wł. Dusza odpowiedział na interpelacje i zapytania radnych:

· Radny J. Wójtowicz przedstawił dwie interpelacje, na drugą interpelację odpowiedź uzyskał. Interpelacja pierwsza w sprawie drogi, radny jest członkiem Komisji Budżetowej, komisja była w terenie, oczekujemy na propozycje komisji odnośnie programu remontów i modernizacji dróg. Wczoraj była komisja, chciała ten program opracować, ale ze względu na nieobecność radnego Wójtowicza komisja zbirze się w najbliższym czasie. Nie ma nic na przeszkodzie, żeby o tej drodze porozmawiać, będziemy wtedy tą sprawę rozważać.

· Radny Darczuk, na ul. Sienkiewicza wyciek z mleczarni, tak jak radny mówił, był na spotkaniu z dyrektorem Zarządu Dróg, zostały podjęte kroki. Dyrektor Wydziału Ochrony Środowiska już był stwierdził, spisana jest notatka, będzie dalszy ciąg postępowania.

· Następna sprawa, pracownicy administracyjni szkół. Temat był na Zarządzie rozpatrywany, żeby dokonać zmiany tego jednego punktu z 6 zł na 4 zł, wystąpiłem do wszystkich dyrektorów szkół o opinię, dwie opinie są, żeby tego nie robić, jedna opinia żeby zrobić podwyżkę tego punktu. Przeanalizowaliśmy tą sprawę i okazało się, że ta szkoła, która była zainteresowana podwyżką, nic nie stoi na przeszkodzie, żeby tej podwyżki dokonać jeszcze w ramach tego limitu tych punktów i w najbliższym czasie wrócimy do tematu i ta podwyżka będzie, co do tego punktu, ale to nie hamuje, żeby zastosować podwyżkę.

Do pkt. 13 porządku 

Wolne wnioski i oświadczenia radnych.

Przewodniczący Rady J. Goclik odczytał wniosek Komisji Zdrowia, Opieki Społecznej i Bezpieczeństwa Obywateli (zał. Nr 22).

Radny W. Darczuk – Ta komisja odbyła się w Domu Dziecka w Czernicach, zaprosiłem p. Chojnacką, która co prawda nie jest ujęta w pracy naszej komisji, ale to funkcjonuje w opinii nauczycieli i dyrektorów bardzo dobrze pomoc medycyny szkolnej. W wypowiedzi pani kierownik nastąpiło takie sformułowanie, że jak odnośnie leczenia, lekarzy, to ona bezpośrednio kieruje do specjalistów i tu nie ma problemów, uważa, że obsługa stomatologiczna w szkołach powinna być jednak przywrócona przez stomatologów. Dotyczy to trzech jednostek oświatowych, które mają do tej pory lokale, mają ponoć wyposażenie i jest to zasadne, żeby, choć raz w tygodniu stomatolog sukcesywnie przyjmował młodzież ZS Nr 1, ZS Nr 2 i Ośrodka Opiekuńczo – Wychowawczego w Pyrzycach. 

Wniosek Komisji Zdrowia, Opieki Społecznej i Bezpieczeństwa Obywateli, poddano głosowaniu: 10 za, 0 przeciw, 2 wstrzymujące się.

Przewodniczący Rady J. Goclik – Zobligowany ustawą dokonałem analizy danych zawartych w oświadczeniach majątkowych, które państwo radni złożyli. Uprzejmie informuję, że w złożonych przez prawie wszystkich radnych oświadczeniach majątkowych występuje niezgodność z dołączonymi do tych oświadczeń zeznaniami o wysokości osiągniętego dochodu w roku podatkowym 2002. W części A oświadczenia w punkcie 8, panowie radni nie podali dochodów osiągniętych z tytułu zatrudnienia w miejscu pracy. Serdecznie proszę o dokonanie korekty i złożenie jej w terminie do 26 czerwca, czyli do jutra.

Skierował do nas pismo Poseł St. Kopeć, dziękując za zaproszenie na dzisiejszą sesję jako Wiceprzewodniczący Komisji Rolnictwa chętnie by uczestniczył, ale obraduje Parlament.

Do pkt. 14 porządku 

Zamknięcie obrad VIII sesji Rady Powiatu Pyrzyckiego.

       W związku z wyczerpaniem porządku posiedzenia Przewodniczący obrad Jerzy Goclik, dziękując obecnym za przybycie zamknął obrady VIII Sesji Rady Powiatu. 

Godz. 18. 20

Protokółowała:

Jolanta Kolasińska

                                                      PRZEWODNICZĄCY RADY

                                                   JERZY GOCLIK
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